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CENY OGŁOSZEŃ. 
m e d takutam Ł. J. 1-ssa strona 40 gr, 
.4 w . m - m 1 tam. str . 6 lam. w teksca. 
al g r . nekrologi 36 g r . swyca. u gr. 
i t rona 10 lamow. drobna U gr . aa wy-
-aa, d l a poazukulacych pracy U l g r . 
najmniejsza ogłoszenia L20 g r . d l * 
aezrobot. 1 a t Ogłoszenia dwukolorowt 
j BO proc. d r o ł e j : ogłoszenia za grani cz
as ł t rójkolorowa o 100 proc. droze). 
>g1swnm1a adwokatów ryczałtem 35 » Ł -

Ceaw eclonefl ntsAzteloyek tą • 3S p r o c a 
drotsse-

im I w . Sun. w I lamia s/er. 70 mm. (stroa. 
> łamów) w wydaniu prowlacjoailnem 76 r 

Za te rmin drako 1 tre ló ogłoszeń 
•dmmlstraeja nie odpowiada, P. K. O. 

N r . 68008. 

DROGA DO FORTUNY ] J B O N C Z Y K A 
PROWADZI PRZEZ Ł O S ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 117, tel. 248-68. 

Szczęś l iwe losy do 1 k l a s y 35 L o t e r j i są j u£ do nabyc ia . 

Gęsta mgła w Londynie 
N O C W E D N I E . • • • • 

LONDYN, 16, 2 — Południowa część , Cztery samoloty, które usiłowały wylado 
Angl j i otulona jest gęstą mgłą. W Lendy , w a ć w południe, musiały się ponownie 
nie panowaia wczoraj absolutna noc. Po
ciągi, statki i samoloty kursują z dużerui 
opóźnieniami. Pole widzenia na lotnisku 
w Croydon jest zaledwie kilkumetrowe. 
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«a Ciebie kilka rai za słynnej 

ISUPERHETERODYNEJ 

PHILIPS^ 
A 7 o15wr>l 
dach Blro-' 
(onych, z 
u r z ą d z e 
niom prze-;, 
c i w z a n i - ) 
jkowem. 1 B 

wmieść i pozwolić się kierować przez ra 
djo. Satr.olt Hnji ,Royal Dutch" przyby

wający z Amsterdamu, krążył nad lotni
skiem w ciągu pól godziny poczem oba

wiając się wyczerpania zapasu paliwa, wo 
lał zawrócić i wylądować w Rotterdamie. 
Trzy inne samoloty, które nadleciały z Pa 
ryża, do godz. 13-ej krążyły nad lotni
skiem, nie mogąc wylądować. 

Nieuczciwy naczelnik 
odcinka drogowego 
OSIADŁ W ARESZCIE. 
SOSNOWI.iC 16,2 — Z polecenia sędzie

go śledczego aresztowano naczelnika <-dcin 
ka dworcowego w Dąbrowie Górniczej S. 
Balcera. Aresztowanie to stoi w związku z 
nadużyciami njawnionemi w kolejnictwie na 
odcinkach dyrekcji warszawskiej. 

Za n a d e s ł a n e Ś w i a d e c t w a T y m c z a s o w e 

3°| 0 POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
• m i obligacje — — — ^ — — 

6°|0 POŻYCZKI NARODOWEJ 
można juz 
cześniejsze 

nabyć w równowartości najnowo-
radjoaparaty lampowe gwaranto
wane na okres 2 lat 

polskie: zakłady 
, , R A D J O - P H O N E T " 

G dynia, ul. Starowiejska 3, tel. 20-37. 
D o k ł a d n e p r o s p e k t y w y s y ł a m y BEZPŁATNIE na ż ą d a n i e 

Minister Frank w Zakopanem. 
WM ŚNIADANIE „ P O D B A R A N A A l " * H 

KRAKÓW, 16,2 — Minister Rzeszy dr. 
Fr,«jnk wraz z towarzyszącemi mu osobami 

e o u l a t o - 1 

ii*em 'bar
w y tonu. 
tkiórq.-

Koncentracja wojsk angielskich w Sudanie. 

Udany wypad zmotoryzowanych 
N A M I A S T O M E G A . 

RZYM 16.11 Wioski komunikat wojen- nji Kenya. Anglicy wzmocnili posterunki I koło miejscowości Imi. Mial to być od-
ny nr. 124. Marszałek Badogljo telegrafu na północnem pograniczu Kenyi i skon- dział abisyński najbardziej wysunięty na 
je: na froncie erytrejskim ożywiona dzia- centrowali większe oddziały wojska w Su J południe na odcinku pomiędzy Webi Sze 
lalność patroli na południe od Makalle. danie. 
Na froncie somalijskim sytuacja bez zmian 

beli i Fafanem. 

CABEDZIEAZ U NAS NA DOGODNYCH, -WARUNKACH AYRTEMU RATALNEGO, 
jpozoslawiwazy" NAM SWÓJ •LARY) FEDBIPINIK.IAAJPOWY. 

BUDOWA DROGI. 
ADDIS - ABEBA 16.11 Wojska włoskie 

budują drogę w prowincji Galla-Borana, 
wzdłuż północnej granicy brytyjskiej kolo 

ii 

„Radjo i Światło 
KAROL IZYDORCZYK Łódź. 

n i . P i o t r k o w s k a 1 1 3 , teł. 173-09 

HBBLACH SGIBWY 
/TO/ULEĄDUDS 
RO/IYCH PRO/ZKFI 
OOBFLLLL GŁOWY ZE 
ZNAKIEM FABRYCZ PJICIÓŁKA 

w saiusii! pater 
92 incydenty na pograniczach. 

TOKIO 16,2 — Agencja Doinei dono 
si, że specjalna komisja, wyznaczona 
przez rząd mandżurski, ukończyła docho 
dzenie w sprawie incydentów granicz
nych. Ustalono, że od lutego 1932 roku 
wydarzyło się 48 incydentów na granicy 
sowiocko - mandżurskiej i 44 incydenty 

na granicy mandżursko - mongolskiej. Z 
powyższych incydentów jedynie 

4 zostały uregulowane. 

Komisja przypisuje częstotliwość incyden
tów niedokładnemu wytyczeniu granicy. 

TOKIO 16,2 — Z Hailaru donoszą o 
nowych poważnych starciach między woj 
skami Mongolj i zewnętrznej a japońsko-
mandżurskiemi w pobliżu jeziora Buir na 
granicy północno - zachodniej Mandżurji. 
Mongołowie zaatakowali na samochodach 
pancernych oddziały japońsko - mandżur
skie, lecz po kilkugodzinnej walce zostali 
odparci. 
0 0 

Wypowiedzenie umowy zbiorowe! 
w zagłębiach krakowskiem i DĄBROWSKIEM. 

KATOWICE 16,2 —Wczoraj kontynuo 
wane były rokowania między przedstawi
cielami związku pracodawców i Związku 
Oórniczego. W toku konferencji, która 
trwała 

blisko 4 godziny, 
omówiono sprawy sporne, związane z tary 
fą płac, czasem pracy dla pogotowia o-
raz z obniżką zarobków dla górników i ro 
botników zajętych w koksowniach. W 
sprawach tych do porozumienia nie do

szło, a dalsze 
poniedziałku. 

rokowania odroczono do 

SOSNOWIEC 16,2 — Właściciele kopalu 
zagłębia dąbrowskiego wymówili w dniu 
Wczorajszym umowę zbiorową dotyczącą 
Płac 

od dnia 1-go marca. 
Po niedzieli spodziewane jest podjęcie ro
kowań w Sosnowcu pomiędzy przedatawi-

cfelamł przemysłu a związkami góraicze.ni. 
o o 

Aresztowanie międzynarodowego kasiarza 
W D R O D Z E I O Ł O D Z I . 

H U R T D E T A L 

Skarpetki POŃCZOCHY 
w p i e r w s z o r z ę d n y m g a t u n k u 

• • ' poleca PP. Kupcom = = § 

Mechaniczna Wytwórnia Skarpet 
Ł . S T A S I O Ł E K 

Ł Ó D Ź , S i e n k i e w i c z a 49 . 
Cenniki i oferty wysyła się odwrotnie na żądanie 

bracie szefa rządu. 

CZYŻBY? | ZGON AUGUSTY MUSSOLINI W ME-
ADDIS - ABEBA 16.1 Abisyński komu DJOLANIE. 

nikat urzędowy donosi, że samolot włoski .K/*M 1 6 H w Medjolanie zmarła Au-
bonibardowal ubiegłej środy klasztor, j ̂ f™. M u s s o « » " , wdowa po Arnoldo Mus 
znajdujący się. nad jeziorem Haik w odle i ? _m"11'^ r*, dyrektorrzc „Popolo dlałłe" i 
glości 200 klmTna północny-wschód od 
Dessie., a także^nitejscowosci Donka Mika 
el i Ualdia, gdzie zostało zranione jedno 
dziecko. ^ 

PORAŻKI ABISYNCZYKÓW. 

PARYŻ 16.11 Na froncie południowym 
położenie naogół bez zmian. Włosi pogłę 
tiają okupację rejonu Dolo — Negelii za 
równo w kierunku północnym od Dolo 
wzdłuż rzeki Web Dżestro, jak i w kie
runku południowym od Negelii, L j . ku 
granicy angielskiej kolcnji Kenya. Ostat
nio jedna z silniejszych kolumn zmotory
zowanych wykonała 

udany wypad 

na miasto Mega, poożor.e o prci*zŁj 
130 kim. na poludniow zacu <d od Ne^el 
li, w pobliżu granicy angielskiej Kenyi 
przy jednym z najważniejszych traktów 
przy jednym z najważniejszych traktów 
łączących Abisynję z tą kolon ją. Kolumna 
rozbiwszy po drodze luźne grupy aoisyń-
czyków, powróciła do Negelii. 

Nad rzeką Webi Szebeli Włosi rozbili 
podobno jeden z abisynskich oddziałów 

zwiedzał wczoraj zabytki Krakowa, m. in. 
Bibljotekę Jagiellońską i Wawel. Po W a 
welu oprowadzał min. Franka i udzielał 
objaśnień kustosz dr. świerz - Zaleski, 
wobec którego minister Frank wyraził 

swój zachwyt dla Wawelu. 

W godzinach popołudniowych goście nie 
mieccy podejmowani byli śniadaniem 
przez pp. Potockich w pałacu „Pod Bara 
nami". 

O godz. 15,50 miWster dr. Frank 
wraz z otoczeniem opuścił Kraków udając 

jsię do Zakopanego. Na dworcu kolejo
wym min. Franka żegnali przedstawiciele 
władz) z p. wicewojewodą krakowskim dr. 

Małyszyńskim na czele. Małżonce ministra 
Franka wręczono kwiaty. 
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ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
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W CZWARTEK DELEGACI SEZONOWCÓW ŁÓDZKICH 

zapukała do gabinetu min. Jaszczołta 
ŁóDŻ 16 lutego. — W nadchodzący 

czwartek dnia 20 bm. wyjeżdża do Wa/^ 
szawy delegacja związków zawodowych, 
która interwt-njpwać będzie u ministra Pra 
cy i Opieki Społecznej Jaszczołta i dyrekto 
ra Funduszu Pracy Dolanowskiego w spra
wie robót sezonowych w roku bieżącym. 

Sprawa ta w Łodzi przedstawia się w 
chwili obeenfj w ten sposób, że . niewiado
mo z jakich źródeł w jakim czasie i w ja 
kich warunkaich przydzielone zostaną Zarżą 
dowi m. Łodzi kredyty. 

Prezydent inż Głazek interwenjował j u i 
w iej sprawie w Warszawie i wnosił o 
przyznanie kredytów z Funduszu Pracy w 
rozmiarach z roku ubiegłego t j . o 7 i pół 
miljona złotych. 

Delegacja związków zawodowych w cza 
sie swej interwencji, popierać będzie wnio 
sek Zarządu m. Łodzi co do wysokości kre 
dytu co pozwoli na zatrudnienie 

4,500 robotników sezonowych. 
Nadto delegacja domagać się będzie pod 

wyższenia stawek z Funduszu Pracy. 

Szczęście do domu 
wnosi los kupiony w kolekturze 

Teodora Kurzwega 
Ł ó d ź , G ł ó w n a 1 (róg Piotrkowskiej) 

M a t k a z d w o j g i e m d z i e c i 
§ p t o i t ę ł a p o d JPas k o ś c i ą . 

POZNAŃ 16,2 — W zabudowaniach 
rolnika Żarskiego w Parzniewicach pod 
Pakością powstał wielki pożar- podczas 
nieobecności Żarskiego w domu. Pod zgli 

szczami i znaleziono zwęglone zwłoki żony 
Żarskiego oraz dwojga dzieci w wieku 4 
i 1 i pół roku. 

Znów wielki proces Ukraińców. 
• 9 Na rozprawę wezwano 200 świadków. 1 9 

LWÓW 16,2 — Na 24 bm. wyznaczona 
została rozprawa przeciwko Ukraińcom któ 

Nieślubni synowie Gomeza w opałach 
OSTRE Ż Ą D A N I A STUDENTÓW. 

WARSZAWA 16,2 - W Warszawie are
sztowano międzynarodowego kasiarza Ada
ma Bursztyna Bursztyn .„pracował" prze 
ważnie zagranicą na wywczasy zaś po uda 
nych wyprawach 

wracał do Warszawy, 
gdzie itrai luksusowo urządzone mleszka-

n o -

CARACAS 16,2 — Delegacja studen
tów i obywateli udałc. się wczoraj do pa
łacu Mllafores gdzie zostania przyjęta przez 
prezydenta Delegacja zażądała usunięcia 

wszystkich urzędników, 

mianowanych przez Gomeza przeważnie 
nieślubni synowie Gomeza natychmiastowe 

nje przy ulicy Św. Jersktej 4. Ostatnio na-
8'tutek nieudanego podkopu w Amsterda
mie przesiedział rok czasu w więzieniu w 
Be*gjł. Wczoraj aresztowała go policja <v| zniesirfciie cenzury i przywrócenie wszy— 
pociągu zdążającym do Łodzi. Znaleziono stkich praw obywatelskich w ciągu 2 ty-
przy nim pełny komplet narzędzi kasiar- godni. Cenzura została zniesiona Dr. Itria 
ckich. | co Chaclm wieloletni minister spraw za

granicznych, zrezygnował natychmiast. 

Spodziewane sa da'sze zmiany w łonie rzą 
du. 

rzy w związku z aresztowaniem Biłasa i 
Daniłyszyna organizatorów i uczestników 
napadu na pcr.ztę w Gródku Jagiellońskim 
stawiali im krzyże. Przy usuwaniu tych krzy 
ży wybuchła bomba w wyniku czego jeden 
policjant został zabity i kilku przechodniów 
ranionych. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
dwudziestukilku Ukraińców. Do sprawy po 
wołano zgórą dwustu świadków. 

Demonstracje studenckie w Poznaniu. 
Wykłady na uniwersytecie zawieszone. 

POZNAŃ 16,2 — Wczoraj odbyły się na 
uniwersytecie poznańskim demonstracje stu
denckie wymierzone przaciw 

płaceniu czesnego. 
Wysunięty został postulat całkowitego od 

mówienia płacenia opłat. Podczas zamie
szek i zajść jakie wynikły interwencjowała 
policja. Wykłady na uniwersytecie zostały 
zawieszone na czas nieograniczona 



Nr 
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Czy gaz będzie tańszy? 
Akcja organlzacyj pracowniczych 

Łódź 16 lutego. — Organizacje pracow
nicze podjęły akcje w kierunku spowodowa 
nia obniżki cen na gaz. 

Wobec tego, że gazownia jest instytu
cją miejską sprawa zniżki ma być przed
miotem specjalnego wniosku na radzie *rzy 

E C H O 

K i n o - t e a t r 

bocznej. Niezależnie od tego podjęta zosta 
ła również akcja w kierunku zniesienia spe 
cjalnych opłat za dzierżawę gazomierza 
i kosztów administracji oraz konserwacji, 
które to wynoszą półtora złotego miesiccz 
nie. 

NAGŁY ZGON MLECZARZA. 
Niezwykły wypadek na ulicy, H 

ŁÓDŹ, 16.2 — Wczora j w godzinach gotowie ratunkowe- P r z y b v l v lekarz 
- . . - U „1 «— • rannych na u l Św. Jerzego 10 zdarzył 

się niezwykły wypadek. Obok chodnika 
szedł starszy wiekiem mleczarz, p rowa-
iząc rower, na którym zawieszonych by 

io kilka baniek- W pewnym momencie 
mleczarz padł i przewrócił rower powo 
dując rozbicie i rozsypanie sie baniek 
Ponieważ nieznajomy nie podnosił się, 
jośpisszono mu z pomocą i wezwano po 

stwierdz i ł zgon- Spowodu braku jakich 
ko lwiek obrażeń zewnętrznych najpraw 
dopodobniej śmierć nastąpiła wskutek 
ataku sercowego. 

Zw łok i przewieziono do prosektor
ium. Dochodzenie policyjne ustali ło, że 
zmar łym tragicznie _ jest 61-letni mle
czarz Aleksander Kisenwetter zamiesz
ka ły w Starem Złotnie pod Łodzią, 

0 0 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Nr 47 

K i n o - t e a t r 

Prze jazd 2. 
Pocz o g. 12 

MANEWRY MIŁOSNE 
Halama — Mankiewiczówna — Zimińska — Żabczyński — Sielański. 

RDR1R 
G ł ó w n a 1 . 

Pocz. o g. 3 

P I Ą T A S E R ) A 
konkursu z nagrodami za uważne czytanie. 

Elegancka desperatka 
w S a d z i e O k r ę g o w y m . 

ŁÓDŹ, 16.2 — W dniu wczorajszym 
JO godzinie 2 popołudniu w srmachu Sadu 
")kregowego przy Placu Dąbrowskiego 
opełniła samobójstwo przez wypicie 
/lększej dozy kwasu solnego jakaś mlo 
fla. 'dość elegancko ubrana kobieta-

Zawezwany lekarz pogotowia ratun
kowego Czerwonego Krzyża stwierdził 

o O 

beznadziejny stan desperatki którą prze 
wieziono niezwłocznie do szpitala miej
skiego w Radogoszczu-

Nazwiska desperatki. przy której nie 
znaleziono żadnych dokumentów osobi
stych, narazie nie ustalono. 

Dochodzenie prowadzi komisariat po 
licii. i 

Rozpoczęliśmy piątą serję naszego kon 
kursu wyławiania błędów. 

K o n k u r s polega na zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 
przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro 
da 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym numerze 

Echa pierwsze słowo z cyfrą , . 1 " 
na stronie 4-ej (a nie tylko w ,,Kra-

teczkach"). 

Dwie kule za policzek. 
A w a n t u r a w k a r c z m i e . 

ŁÓDŹ, 16.2 — Terenem tragicznie 
sakończonego zajścia była wcjoraJ wle$ 
tydów w powiecie kaliskim. W mieisco 

krej karczmie siedziało przy stoliku ra -

|r ząc sie obficie alkoholem kilku młodych 
,-ieśniaków. 

IW pewnym momencie pomiędzy 23-
tnim Stanisławem Matusiakiem ł 24-
tf.im Stanisławem Spalonem wynikł 
»ć>, w czasie którego Spalony 

spoliczkował przeciwnika-
Znieważony czynnie Matusiak wyciąg
nął rewolwer i zanJm zdołano mu prze
szkodzić, strzelił kilkakrotnie, raniąc 
Spalonego jedna kulą w klatkę piersiową 
i dwiema w noge. 

Rannego w stanie groźnym przewie 

POŻYCZKI DLA INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 
Wkrótce udostępnione będzie każdej kulturalnej rodzinie 

posiadanie wysokowartościowego odbiornika !! 
/ak sią dowiadu|emy rniaa fabryka najwyższej 
"lasy radioodbiorników TELEFUNKEN przepro
wadza obecnie łtudja i pertraktacja, mające na 
c t l u tfioansowanie zakupu znakomitych odbior
ników Ambaiador, Specjał i Uniphon dla inte
ligencji pracująca). 
Dotychczas afery te, posiadające w swem gronie 
najliczniejszy zastęp prawdzlwyoh znawców ra
dja, były pozbawione możności nabycia prawdsi 
wie dobrego odbiornika Telefunken, gdyż nie 
mogły się zdobyć na jednorazowy większy wy
kład gotówki. 

Zamierzona akcja ma na celu, przez uruchomie
nie kredytów, umożliwić nabywanie odbiorników 
Telefunktn na długo terminowe rezptaty. 
Wkrótce jut nasza inteligencja, a wiar. urzędni
cy, wolne zawody, nauczyciele, księża, wojakowi 
inteligencja pracająca i in. będą mogli urzeczy
wistnić1 awoie marzenia o kontakcie z całym 
światem kultury i aztuki przy pomocy najnowo
cześniejszego i najdoskonalszego radjoodliiomika 
Telefunlieo. który dotyebczss był dostępny tylko 
dla bogaczy. 

WAŻNE OBRADY RADY NACZELNEJ 
"Unji Pracowników Umysłowych 

ŁÓDŹ, 16.2 — Na dziś dnia 16 bm. 
zwołane zostało do Warszawy posiedzę 
nie Rady Naczelnej Unji Pracowników 

i Umysłowych. 
Przedmiotem obrad Rady beda naj

aktualniejsze zagadnienia chwili bieźa-
ziono do szpitala. Stanisław Matusiak z n " j _ i a k : ^Y,?*^' v b e Z X ) \ e c z c n}^°; 
stał aresztowany i osadzony w wiczie-

łn iudo dyspozycji władz sadowvch. 

(ześliwa robotnica przed mikrofonem. 
CIEKAWA A U I W C f A . 

.łeczne, współpraca z ruchem robotni
czym, umowy zbiorowe, godziny hamdlu. 

Ponadto omówione zostaną zagadnie, 
nia programowe ruchu 1 sprawa wielo
krotnego zarobkowania* $ 

Od wyników obrad Rady Naczelnej 

ŁÓDŹ, 16.2 — Dyrekcja Polskiego 
Radia chcąc uświetnić moment zareje
strowania 500.000 radiosłuchacza — po
stanowiła nagrodzić kilku nowych radjo 
abonentów, którzy w albumie figurować 
jędą pod numerami od 499.996 do 500005 
specjalnemi podarunkami 

Jak Już donosiliśmy szczęśliwy traf 
urządził, ie jednym z nagrodzonych rad 
fosłuchaczy jest robotnica łódzka ~ albohdan Pawłowicz 

nent nr- 500 005. Nagrodzona okazała się 
p. Anastazja Rosiak, zamieszkała orzv 
ulicy Wólczańskiej 63. która w poda run 
ku otrzyma od Polskiego Radia książe
czkę PKO z wkłp.dem zł. 100. 

Uroczystego doręczenia tego upomw 
ku robotnicy łódzkiej dokona przed mi
krofonem Rozgłośni Łódzkiej w niedzie 
Ie dnia 16 lutego o godz. 19-10 dyr. Bo 

Unji zależeć będzie w dużym stonniu 
przebieg ogólnopolskiego kongresu Unji 
Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych, który zapowiedziany zo
stał na dzień 1 i 2 marca rb.. a którego 
wyniki będą miały decydujące znacze
nie dla dalszego rozwoju ruchu zawodo 
wego pracowników umysłowych w Pol 
sec v 

Z ramienia łódzkiej Rndv Okręgowej 
Unji udaje się r,a niedzielne, posiedzenie 
Rady Naczelnej Unji w Warszawie prze 
wodniczący p- Tadeusz He jwowsk i . 

OO 

Zdarzenia i wypadki 
— Dziś wyjechal i do Genewy na 74ą 

sesję rady administracyjnej międzynaro 
dowego biura pracy dr. Stanisław Jur
kiewicz, b min- pracy i opieki społecz
nej i Józef Zagrodzki naczelnik wydz ia 
łu ochrony pracy w Ministerstwie O. S. 

— Jutro około godz- 11-ej Polskie Ra 
djo transmitować będzie przemówienie 
premiera Marjsma ZyndranrKościałkow 
skiego. które wyg łos i szef rządu na ple 
mim Sejmu w czasie debaty budżetowej. 

— Od dwu dni t rwa na Kaszubach z 
małemi przerwami gwałtowna zamieć 
śnieżna połączona miejscami z zadymką. 

— Znnny kasiarz międzynarodowy 
Perswin aresztowany w Moskwie ub- r. 
został wczoraj skazany na kare śmierci. 

— Książę Asturj i dostał k rwo toku we 
wnętrznego- Stan jego jest bardzo ciężki 
i lekarze w dalszym ciągu stosują 

transfuzje krwi. 
Wczoraj wieczorem, w niewielkich od
stępach czasu dokonano dwukrotnej tran 
sfuzji. •* 

— Wczora j po dwudniowej rozprawie 
zakończył się w sądzie okręgowym w 
Łucku proces przeciwko 24 osobom 
oslcarżonym o działalność antypaństwo
wą i należenie do K. P- Z. U. Sa.d^ska'-
zał 23-ch oskarżonych na więzienie-.od 
dwóch do 10 lat. \ > 

~ Na zakończenie dyskusji nad bud
żetem Ministerstwa Przemysłu i HandUf 
w komisji budżetowej Senatu zabrał głos 
podsekretarz Min- Przem. \ Handlu Do-
leżal zajmując się specjalnie kwestia po
l i t y k i walutpwej, eksportu i przywozem 
Następnie przemawiał podsekretarz sta
nu Sokołowski na temat zwolnienia 
przedsiębiorstw w Odyni od podatku do 
chodowego- Po wiceministrze Sokołow
skim zabrał głos gen. Górecki odpowia
dając na uwagi wysunięte w toku deba-

CORAZ CZĘŚCIEJ ZJEŻDŻAĆ BĘDĄ 
wEM posłowie i senatorzy do Łodzi. 
ŁÓDŹ, 16.2 — Wczoraj w Urzędzie 

Vojewódzkim doć przewodnictwem wo 
Bwodv Al. Hauke-Nowaka odbyła sie 
ronferencja grupy regionalnej posłów i 
eratorów z współudziałem przedstawi* 
felł samorządu gospodarczego. Inspekto 
atu pracy oraz Ubezpieczalni Społecz-
ej. 
Treścią obrad były zagadnienia ubez 

leczeń społecznych. Na temat ten dvr 
Jbezpieczalni Społeczne) w r 1 Wąso 

mci wygłosił dłuższy ref er d któ-
wywiązała się dyskusj: ;Jorusza-

o zasadnicze zagadnienia ubezpieczeń 
a wypadek choroby 1 macierzyństwa, 
a wypadek bezrobocia, od wypadków 
tzv pracy oraz ubezpieczeń emerytal-
rych'. 

Poruszano również aktualność reorjza 
;izacji lecznictwa, finansów Ubezpie-
zalni Społecznej, oddłużenia zakładów 
racy itp-

Na zakończenie dyskusji powzięto 
odnowednie rezolucje, 

które przez grupę regionalna posłów i 
senatorów beda przedłożone odpowied
nim czynnikom w Warszawie. . 

Konferencje zakończono w godzinach 
popołudniowych uchwała zwoływania 
na przyszłość okresowych zjazdów, któ 
reby posłużyły za pbtforme do sprecy
zowania i uzgadniania potrzeb i bolą
czek poszczególnych okręgów woje
wództwa łódzkiego. 

S k o k z IK-go pietra 
Iironika pogotowia ratunkowego, kradz-eży i pożarów. 

ŁÓDŹ. 16.2 - W dniu wczorajszym iprzy ul. Sędziowskiej 9 włamali sie zło-
w godzinach popołudniowych % okna 3 
pietra przy ulicy Piłsudskiego 19 wysko 
czyła na bruk podwórza jakaś młoda ko 
bieta. Desperatka odniosła pękniecie krę 
gosłupa Lekarz pogotowia przewiózł de 
speratkę w stanie beznadziejnym do 
szpitala im. Poznańskich- Okazale sie nia 
20-Ietnia Szajndla Olane, bezrobotna, za 
mieszkała przy ulicy Żydowskiej 17. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku — brak 
środków do Ż3rcia« 

-0 : 0-

dzieje i skradli garderobę i bieliznę war 
tości 500 zł. 

— Z przedpokoju mieszkania Estery 
Tidor przy ul- Sienkiewicza 22 niezna
ny sprawca skradł dwa palta j tutro dam 
skie wartości 450 zł. 

— Na ul icy Cegielnianej podczas bój 
ki uderzony butelka odniósł dwie ranv 
t w a r z y 18-letni Zelie Renkicwicz. robo
tnik, zamieszkały p rzy ul icy Rzgowskie j 
nr. 123. 

— W Nowem Złotnie przy u l icv Po
niatowskiego 15 podczas wybi jania szy 

jby w oknie przeciął sobie arterie lewej 
rękł Czesbw KuligOwski- Przewieziono 
go na kuracje do szpitala. 

— Do mieszkania Janiny Kozłowskie j 

Tan tylk- wygrać może. 
Kto. graląc jest pełen wiary, 
A szczęście n u przyniesie 

K O L E K T U R A 

WŁ. CIANCIARY 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 91 

NIE ZAPOMNI! O DATKU 
na Fundusz 

Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 

Modele 1936 
miesięcznie po 

poleca firma — 
IO Zł. 

S T A M B U Ł 
w Łodzi, Al Kościuszki 17, tel. 163-66 

DO WYNAJĘCIA 
5 pokoi z kuchnią 

z wszelkiemi wygodami na 2-giem piętrze 
w czystym i aookojnym domu od dnia 1-tfo 
kwietnia r. b. przy ul. Piotrkowskiej 181. 

JD Z I 
dość pogodnie. 

W A R S Z A W A . 16.2 — Przew idywany 
przebieg pogody na dzień dzisiejszy- NrJ 
pierw na ca łym obszarze kraju dość po 
godnie, w ciągu dnia wzrost zachmurzę 
nia w zachodniei połowie. Słabe w i a t r y 
południowo-wschodnie w dzielnicach za 
chodnich, poz^tem północno-zachodnie 
i północne- Noca mroźno, dniem większy 
wzrost temperatury. 

r Otoću3Tk?̂v5oTji« 
lec? bez „OLLA*żyć Mą nie da! I 

Anglia mistrzem olimpijsk im 
w hokeju na lodzie. 

W sobotę późnym wieczorem odbył 
się w Garmisch mecz hokejowy Anglja— 
Ameryka, który zakończył się wynikiem 
remisowym 0:0 nawet po trzech przedłu
żeniach. 

Ponieważ komitet turniejowy postano
wił punkty podzielić, wobec tego Anglja 
została definitywnie mistrzem olimpijskim 
w hokeju na lodzie. 

* • O 

Pozostałe wyniki z soboty podajemy 
na stronie 9. 

0:0 

Tylko zł. 2,50 gr. 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ECHA" 
x o d n o s z e n i e m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: 
Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel 102-29, 

Przy odbiorze w admiu-stracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piottkoweka 11 prenumerata 

wynosi tylko 2 zi. 10 gr. 

B 
• 
• 

• 

Zurnale mód 
N A S E Z O N W I O S N A — L A T O 

w bogatym w y b o r z e są do 
nabyela w biurze Dzienników 

i ogłoszeń ,PROMIEŃ* 

i 
Łódź Andrzeja Nr. 2 tel. 112-08 

« - a B . M » . . a . a g . . . . . » . . . . . , . . . : 

Reportaż z ogrodu zoologicznego 

K 1 N O - R E W J A 

A M O R 
Pomorska 89, 

dojazd tramwajami 0 14. 
Telefon Nr. 248-05 

N i e d z i e l a 16 lu tego i P o n i e d z i a ł e k 17 lutego. 
Zrzeszenie Aityat Scen Polskich pod kier. art JERZEGO LENSK1EGO. 
nrpzentuje arcywesołą rewię beztroskiego kumoru, śpiewu i tańca - pod tyl 

25 Każdemu wolno się bawić 
w 15 odałonacb. U W A G A : aby każdy bez wyjątku mógt podziwiać 
nasz program prezentujemy w poniedziałek 17 lutego r b, po raz ostatn 
powyższy program. Ceny miejsc: Balkon 25 gr Parter 40 gr. Filot z Rewja 

NA EKRA-NIEi Wielki ssloaotrs - sensaeyjny f i lm który prsewyZsza s*oję grosa I asplteltnt p. t 
D A M A Z N O C N E G O K L U B U Sensacja! Napicie! Salonl Śledztwo! i t p 
Wtorek 18, środa 19, czwartek 30 lutego 1936 r. 2 potetne filmy. Ceny ussystklah mirjsc po 25 gronsy 
!-szy f i lm. Człowiek błyskawica. Zjawisko na białym koniu Nieustraszony rycerz Prcijl TIM MAC 
;oy w wielkim filmie romau- U J a l f f i f u e * a l c i n i a r " l r a 

•.rziio . awanturniczym p. t wB O I T k i i l | l * f J a O i C l I l C l - Dama i nocoeio IIDJJD 
J WAOA: 

Sala dobrze ogrzana. 
Dzl ł dnia 16 lutego r. b. o gods. 1230 w pol. ponnek wszysjkie 

Picrwssorztdaa orkiestra, Efekty swIeUaa. 
miejsca pn -rosłjr 

Barwa* dekoracie. 

W. 

Roztargniony speaker. 
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Najazd Włochów na Abisynię mm 
odbija się na wszystkich Europejczykach. 
Ryzyko afrykańskich kolonistów. 

R e u m a t y z m p l a g ą s p o ł e c z n ą . 

PARYŻ, w lutym. 
Po ra i pierwszy od chwili swego powro 

tu do Francji p. de Roąuefeuil udzielił wy
wiadu przedstawicielom prasy 

Niezapomniane są dotąd przygody, szero 
ko poruszane w prasie swego czasu, jakie 
Ittzeżyi w Abisynji przed kilku miesiącami 
Francuz, hrabia de Roąuefeuil, posądzony o 
szpiegostwo przez władze abisyńskie. Jako 
podstawa do powyższego posądzenia posłu 
*ył list skierowany przez. Roquefeuii1a do 
Jconsula włoskiego w Harrarze, a przejęty 
Iprzez policjantów abisyńskich. Roąuefeuil 
Wraz z małżonką zostar zaaresztowany i z? 
trzymany przez kilka tygodni w więzieniu 
*v warunkach szczególnie ciężkich, przy za
stosowaniu dymnych zniewag. Po tygod
niach aresztu zaledwie pp. de Roquefeuil, 
Uwolnieni od wszelkich zarzutów, zdołali 
odzyskać wolność i powrócić do Francji. — 
Kie obeszło się jednakże bez zwykłej w po
dobnych wypadkach w Abisynji 

kenflskary mienia. 

Oszczędna 
gospodyń 

pamięta zawsze, że 
porcja OUOMALTYNY 
do śniadania kosz
tuje tylko 10 groszy 

OVOMALTYNA wzma
cnia, dodaje sił I energji. 

„Naskutek faktów trudnych do zakwalifi
kowania" — oświadczył p. de Roąuefeuil 
przedstawicielom prasy — których ofiarą 
zostaliśmy w Dżidżiga wraz z żoną moją, 
rząd francuski wszczął dochodzenia, która 
obecnie zakończone zostały zupełnem zreha 
bilitowaniem naszej opinji. Nim to nastąpiło 
nie chciałem udzielać żadnych informacyj. 

„Kilka lat po wojnie spowodu której po 
wróciłem do Francji z Paragwaju, podczas 
przypadkowej podróży po Abisynji odkryłem 
tam pokłady miki, 
na obszarze 540 kilometrów kwadratowych 
i otrzymałem od rządu abisyńskiego opcję 
na rch eksploatację. Po powrocie do Francji 
przy pomocy kapitałów francuskich, założy
łem „Towarzystwo akcyjne kopalń Afryki 
wschodniej", do którego prócz wzmianko -
•wanej opcji wniosłem 200000 franków w go
tówce. Polowa akcyj pozostała w mych rę 
kach. Władze etjopskie od początku utrud
niały nam eksport miki różnemi moźliwemi 
szykanami. 

Mimo to nie traciłem animuszu. Zamiesz
kałem wraz b małżonką w Dżidżiga, o jakie 
118 kilometrów od kopalń, w skromnej wil 
11, gdzie zebraliśmy wszystkie nasze pamląt 
ki rodzinne. Prowadziliśmy życie czynne i 
skromne. Żona moja zajmowała się wszel-
klemi lokalncmi dohroczynnemi instytucja
mi franctiskierpi, ja zaś sprawami admini
stracji kopalń i oczywiście chętnie służyliś 
my swą gościnnością wszystkim przyjezd
nym Europejczykom. 

Może na podstawie tej gościnności pow
stała śmieszna plotka, że utrzymujemy noc
ny lokal rozrywkowy dla Europejczyków. 
Plotka tem zabawniejsza, że w roku 1935 
Dżidżiga Uczyła ogółem tylko dziesięciu 
mieszkańców rasy białej: żonę moją i mnie 
dwu Ormian i dwu Greków, oraz czterech 
OO. Kapucynów. Tacy, rzekomo być mieli 
nasi „klienci". 

Nie zaprzeczam, że wśród naszych przy
godnych gości był również niekiedy i kon
sul włoski w Harrarze. Jakkolwiek było, nie 
nawiść rasowa Etjopów do „białych" skie
rowała się również i na nas. 

Zwłaszcza c;arny pseudo - detektyw Ke-
breth - Astafie, nawiasem mówiąc wychowa 
nck dawniejszy misjonarzy francuskich, ale 
późniejszy renegat na służbie abisyńskicj 
i szczególny wróg Francuzów, czuł do nas 
nienawiść nieposkromioną, przysiągłszy so
bie, śt „mieć" nas będzie. On to przejął 
z rąk naszej sługi — Somaliski — list do 
konsula włoskjego w Harrarze 1 nie zba
dawszy go wcale, spowodował nasze zaarc 
sztowanie. 

Osoby, dotknięte reumatyzmem stają się 
często chronicznie cierpiącymi, a czasami 
inwalidami, zwłaszcza w przypadkach w 
porę niezauważonych i nieleczonych. W na 
szym milgotnym i małosłonecznym klimacie 
objawy reumatyzmu są łatwe do spostrze
żenia a rozpoczęcie w porę prawidłowego 

„Reszta" - z wyrazem pogardy dodał I l e c z e i n i a > m ' ^ e z a P o b i e c dalszemu rozwojo 
hr. de Roąuefeuil nie zasługuje na wzmian
kę: bicie kolbą, kijami, kopnięcia! parodia 
śledztwa w „gebi" odmowa zawiadomienia 
konsula francuskiego o naszem zaaresztowa 
niu (oficjalne zawiadomienie nastąpiło do
piero dwa tygodnie później) przetrzymywa 
nie nas w ciemnicy bez światła i powietrza 
a w okresie naszego uwięzienia — systema 
tyczna grabież naszego domu. 

„Jak wiadomo, interwencja konsula fran 
cuskiego ustaliła naszą niewinność. Abisyń 
czycy wypuścili nas na wolność, czego nie 
byliby dokonali, gdyby nam dowiedli choć 
śladu „szpiegostwa", ale nie wrócili nam 
naszego mienia, ani udzielili nam odszkodo 
wania za akty gwałtu, po których wraz z 
żoną przed powrotem do Francji całemi ty
godniami leczyliśmy się w szpitalu". 

— „Takie oto są ryzyka kolonistów afry 
kańskich — dokończył hr. de Roąuefeuil z 
gestem napoły drwiącym napoły fatalistv-
cznym. — Zgodziłem się na nie wczoraj, 
konsekwencje Ich znoszę dziś., a mimo 
wszystko gotów jeszcze jestem wystawić się 
na nie jutro ". ' Mai. 

w i choroby. Przyjmowame 2-3 tabletek To 
galu 3/4 razy dziennie stosuje się przy reu 
matyźmie. Togal również stosuje się w cza 
sie rozwiniętej już choroby: w reumatyz
mie, podagrze, nerwobólach, bólach głowy 
grypie i przeziębieniu. 

Togal jest dobrym środkiem przeciwbó 
lowym i przeciwgorączkowym. 

O o 
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w Ł o d z I : Instytut Kosmetyczny R. S i w e j cerowe i. P i o t r k o w s k a lOoi 
H»aaa: K u p o n ó w na b o z p l o t n g poTode 2 q d a ć w k a ż d e ) p e r l u m e r j U 

Baczność! Tylko nasza firma daje rękojmii; solidnego 
wykonania zamówień. Kto raz u nas kupi, 

będzie kupował zawsze, tanio bo wprost z fabryki. SENSACY
JNY WYNALAZEK. Broń bez pozwolenia policyjnego. AUTO
MAT 6 mm. PRODUKCJI 1936 R. wyrzucający sam gilzy po 
wystrzale, strzelający do celu kulkami lub śrutem pięknie oksy
dowany, phski. system „Strzała*, zapewnia całkowite bezpiecze
ństwo osobiste w domu i podróży. Automat ten stanowi pra
wdziwą rewelację w dziedzinie fabrykacji broni. Wykonany iest 
luksusowo, o precyzyjnej konstrukcji, nie zacina się. nie psuje i 
może stużyć na długie lata. Hu'< ogłuszający. Nadaje się do obro
ny mieszkań Cena t y l k o z l . 5.90, 2 srt 11.50. L e t k a k u f 
F l o b c r t zł. 3.55. „Stop" w/g. rys. 25.70. Szczotkę do czyszczenia luty d >rfa emy darmo. Wysy
łamy bez zezwolenia polic Płaci się przy odbiorze. Adres dla listów: Gener. Kr/edst. na Polskę; 

Gdańsk .Strzała", Warszawa, Dr. Zamenhofa 12. oddz. E. UWAGA i W. H. 
klientów otrzymajemy dużo listów dziękczynnych. Od wdzięcznych 

pierwszym zabiegiem kosmetycznym owoców oliwnych i palmowych. Łagodna 
dla dziecka jest nacieranie aa olei 

kii-in oliwkowym. Istotnie, lekarze nie 
znają nic łagodniejszego dla delikatnej 
skóry niemowlęcia. Olejek oliwkowy, 
już w zaraniu cywilizacji znany jako 
śród ok pielęgnacji urody — „topnieje" 
przy temperaturze ciała, nia drażniąc, 
łagodnie przenika pory skóry... oczysz
cza je i ożywia. Tajemnicą mydła Pal-
molive jest sekret mieszania olejków 

i obfita piana tego słynnego mydła toale
towego zastępuje zabieg kosmetyczny. 
TVyf"nsujcie twarz, szyje, ramiona — 

całe ciało — odżywczą pianą 
mydła Palmolivc Pozwólcie jej prze
niknąć głębokoj następnie spłóczcie 
ciepłą wodą* • potem zimną. 

Rezultatem regularnego stoso
wania jej jest tak pożądana nagroda 
posiadania... „cery PalinolWe 

To MYDŁO DLA DELIKATNEJ CERY, 

KTÓREGO S A M A UŻYWASZ. 

Obfito ilości szlachet
nego o l e j k u oliwko
wego użyte są do wy
robu każdego kawałka 
m y d ł a P a l m o l i v e 

Cały świat podziwia tę „dziewczęcą cerę Palmolwe". 

PENSJONAT 
PANI P Ę K A L S K I E J 

k 
chudy jegomość w .n ieok reś lonym Reszta też ruszyła, ociągając sie nie Śpiewać? Tańczyć? Pokazywać sztu 
w ieku, ubrany na czarno. Wys iada łby co. k i? 
na przedstawiciela biura pogrzebowe- , Na pierwszy ogień poszedł blady, 
go. gdyby nie monokl na czarnej wstaż piegowaty młodzieniec o sestych. rtf chnąć 

Młodzieniec us i łował SI; uśmie 

ce jedwabnej, k tó ry nadawał jego twa dych włosach obficie wypomadowa-

W. S A W I C K I Adaptacja autoryzowana 
Eugenjusza Bałuckiego. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Do pani Pękalskiej nieznajomy pan przy
niósł paczkę, w której znalazła 100 sztuk 
Bloziotowych banknotów. 

* • * 
/ 

Dziś interesowały ia tylko ogłosze
n i . Znalazła parę takich, które w h r 
mie bardzo ponętnej proponowały zało 
żenię spółki dochodowej, lub poszukiwa 
l v go tówk i na rozszerzenie doskonale 
prosperującego przedsebiorstwa 

~ Nie trzeba sie śpieszyć — t łuma
czy ła sobie na głos. — Dziesięć t v s e c y 
to nie byle co!.. _ w tej chwi l i dozna 
ła wspan :ałego uczucia, że jest kaipita-
l istka przed która stają o two rem 1 żne 
a wielkie możl iwości . — Trzeba dać 
Ogłoszen :e — powiedziana, otrząsając 
sie 7 błogich marzeń. 

Wyobraża ła sobie, i e z jawi sie na 
Pewno t łum ludzi, bo kto obecnie nie P^ 
trzebuje pieniędzy na interes?... Wyb ie 
rze k i lku solidniejszych i pow ie : 

— Pańska propozycja mnie interesu 
ie. Proszę zostawić swój adres Zasta
nowię sie i za pare dni dam panu odpo 
Wiedź 

Owszem, będzie dobrze. T a k a odpo 
wiedź zawsze robi sol-dne wrażenie. 

Do okna zajrzało słońce i rzuci ło 
Snop promieni na ca ły pokój . 

Parni Pękalska piła czarna kawę I 
fa lowa ła , że nie kupiła sobie choćby 
dwóch ciastek albo tabl iczki czekolady. 

— Jeszcze czego! — opamiętała s'ę: 
*•* Różniej wyjdę J znfente spowrotem 

drobne na setki. Niech leży całe dzie
sięć tysięcy. 

Im dłużej rozmyśla ła, tem mrvei po 
trzebnem w y d a w a ł o sie powiadomienie 
rodziny o t ym wypadku . 

— Poco? Przecież to moje pien ;ą,dze! 
— powtarzała z uporem — Powiem, iak 
iuż postanowię, co zrobić. Mam czas.Bę 
da mi ty lko przeszkadzali.... Żebym ty l 
ko w i d z i a ł a , kto to bv ł ten mały gru
by oan w meloniku!... 

I I 
Olbrzymia widownia kinoteatru 

„ M i a m i " tonęła w półmroku Dop : ero 
skończyło sie sprzątanie I w powiet rzu 
unosił s ;e ledwo uchwytny zapach w i l " 
gotnego kurzu 

Dyrekcja „ M i a m i " stale poszukiwała 
do rewj i swojskich talentów przez 
bardzo poczytny wśród młodz ieży t y 
godnilc „K ino i Rew ja " i raz na miesiąc 
tei Rodzinie urządzała zb iorowy prze
gląd nowych sił 

Dziś s'e zebrałoo około 200 miłośni 
ków sceny obojga płc i . 

S"edzieli przeważnie w pojedynkę 
rozrzuceni na ogromnej sali. niecierpl i
w ie kręci l i się na krzesłach i iak na ko 
menklę odwracal i g ł owy na każdy 
szmer, na każdy odgłos k roków . 

W parterowej loży p rzy scenie b y 
ło urządzone doraźne b iu ro ; na stol iku 
skąpo oświet lonym lampa pod zielonym 
abażurem. leżał b ia ły paoier k i lka ar
kuszy tajemniczych druków . . i , - dwa 
o łówk i . * ' 

Tu urzędował wysok i , przeraźl iwie 

rzv głupio zdziwiony wyraz . 
B y ł to Euzebiusz Deko l towsk i , s,e 

kretarz kinoteatru. 
Pan Euzebiusz zdradzał niepohamo 

waną słabość do wszystkiego, co uwa
żał za objaw arystokratyzmu. mówi ł 
prez nos z angielskim akcentem, przed 
stawiał się jako Kol towsk i . a na bi le
tach w i zy towych pisał : : „Eusebe de 
Kol towsk i " . 

Teraz siedział w loży i 7 mina znu 
dzonego księcia temperował ołówek, 
od czasu do czasu rzucając melancholii 
ne spojrzenie na sale. 

Wśród zebranych adeptów sztuki 
znajdowały sie też Nina Pękalska i Zo 
Korczówna. 

Znszvłv sie w najdalszy kąt. siedzia 
łv bj isko przytulone do siebie i dla uspo 
koienia ne rwów bez p rze rwy ćmi ły pa 
pi erosy. 

Nie na wiele to sie przydało, b) 
obydwie drża ły jak w febrze i co chwi 
la wzdycha ły ciężko. 

Pan Dekol towski załatwił się z 
o łówkami odwróc i ł i spojrzał l.a we i 
ście. prowadoace do halllu na wido
wn ie : dyrektora jeszcze nie by io . p ia
nista też sie spóźnił 

Postanowił wyzyskać ten .zas ra 
czynności wsteDne.. 

Wsta ł i ODieraiac sie o barierę, P O 
wiedział 7 g robowa miną: 

— Proszę państwa pofatygować się 
do mnie dla załatwienia formalności 
personalnych. — Zrobi ł majestatyczny, 
zapraszający ruch: 

— Proszę podchodzić podług kolej
ności. Kto z państwa przyszedł p i e r w -

nych i uł lżonych w nieprawdopodobnie 
fantazyjną f ryzurę. 

Miał na sobie zielony garnitur, różo 
w y krawat 7. w ie lka perła i jaskrawo 
żółte pólbuciki . 

W czerwonych dłoniach — które w y 
staiac 7. przykrótk ich rękawów, w y d a 
w a ł y sie jeszcze większe — z n iezwy
kła szybkością obracał melonik 

Sekretarz obrzucił go oboietticm 
spojrzeniem i zapytał : 

— Pańskie nazwisko? 
Młody człowiek zamrugał powiekami 

k i lka razy poruszył bezdźwięcznie w a r 
gami i wreszcie rzek ł : 

— Romeo. 
— Proszę, jak?... — Dekol towsk i 

miał wrażenie, że sie przesłyszał: — 
Romeo?. . To iest pański przydomek, 
czy nazwisko? 

— To iest nazwisko... sceniczne — 
wykrz tus i ł . .Romeo". 

Sekretarz poprawi ł mouokl . zdra-

— Pokazywać sztuki? O nic. nłe. 
Śpiewak jt-stem. proszę szanownego pa 
na. Potrafię wykonać różne piosenki. 
Nawet zagraniczne. 

— Ma pan nuty ze sobą? — przer 
wa? Dekol towsk i? » 

— Tak iest. proszę szanownego pa 
na. Pierwszorzędny repertuar! 

— Dobrze, nanie Burek. Proszę spo 
cząć i zaczekać. Niedługo przyjdzie Pla 
nista. 

„Romeo" ukłoni ł sie zamaszyście i 
ustąpił miejsca młodej dziewczynie, prn 
wie dziecku jeszcze. 

Za nią prowadz i ła pertraktacje mat 
ka, korpulentna dama o czerwonej, sil 
nie napudrowanej twarzy i o bardzo 
bujnych kształ tach, niebezpiecznie roz 
pierających lekką sukienkę w duże k w i a 
t v : 

— Przyprowadz i łam swoja córecz 
kę, panie dyrektorze... Haneczka ukłoń 
się panu dy rek to row i ! — Dziewczynka 

szyr" 
— Słyszysz — Zo szturchnęła przy

jaciółkę łokciem w b o k : — Formalno
ści personalne!... Jak na policj i zaba
wne! 

— Cicho! — syknęła Nina. — Chodź 
m y ! 

dzaiacy stale tenciencie do samowolne- j dygnęła posłusznie. — T o iest w ie lk i t a 
go opuszczenia należnego mu miejsca 1 j e n t < D a r ) j e dyrektorze! B roń Boże. nie 
powiedział w n i k l i w i e : dlatego mówię, że jestem iej matka! Ja 

— Musimy mieć w ewidencj i pan- I j e s t e m z u p e j , n i e bezstronna, aie tak 
skie prawdz iwe nazwisko. Takie iakie . tw ierdz i cały Wyszków . Nawet pan 
pan ma w paszporcie._ 'burmistrz i pan komendant straży pgnio 

Po twarzy młodzieńca przemknął w e i b v ] i w p r o s t zachwyceni . Haneczka 
cien niezrdowolenia: I k i lka razy występowała publicznie i 

— Jak w paszporcie? Poco? — W i zawsze 7 ogromnem powodzeniem. Ale 
docznie przestraszył sie swoiei śmiało cóż. Pan dyrek tor iako cz łowiek i in te l i 
ści i dodał 7 pośpiechem: — Naturalnie, jcentny i na w y s o k i m stanowisku sam 
ieśli takie iest życzenie szanownego pa | doskonale rozumie.,. W y s z k ó w ! , 
na. proszę bardzo. Nazywam sie f a k t y Owszem, miłe miasto, ale dla talentu, 
cznie Burek. Alfons Burek! dla daru Bożego stanowczo za małe. 

— Kim pan iest panie Burek? Prenumerujemy „K ino i Rewje" . Kie 
Młody cz łowiek hałaśliwie wciągnął dyś przeczytal iśmy pańskie ogłoszenie, 

powietrze nosem, wierzchem dłoni panie dyrektorze, i Haneczka m ó w i : 
otar ł spocone czoło i odpowiedział le „Mamusiu, ia chce do Warszawy " . Po 
dwo dosłyszalnie: w iadam: „Dobrze dziecinko, poi?dzte 

Jestem, proszę pana szanowne m y " . Ja jestem gorąca zwolenniczka no 
go... f rvz ierem. Iwoczesnych poglądów na żvcie, dla 

— Nie rozumiemy się, panie Burek. |mnie talent to święta rzecz i dla niej po 
i Pański zawód nic mnie nie obchodzi niosę każda ofiarę No. i przyjecha 

Wz ię ł y małe wa l i zk i i zaczęły się Py tam sie. w jakim charakterze oan tu l iśmy! Haneczko uk łoń się papu dyre 
przeciskać, miedzy rz^Jajru krzeseł. I przyszedł. Co pan chce u nas r o b i ć ? ! któro w i ' (d c. n.) 
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P r z y c h o r o b a c h k r w i , s k ó r n y c h | f£yat eczki. 
i n e r w o w y c h osiągamy przy stosowa- ' 
niu n a t u r a l n e j w o d y g o r z k i e j ' 
F R A N C I S Z K A - J Ó Z £ F A regularne fun
kcjonowanie narządów trawienia. 

, C B O .<r. 4/ Pr; 

CCII ZEIT 
Życia Waraawy jf Sciliui w erszacb 

Wydział Handlowy Sądu Okręgowe*, 
w Warszawie postanowił ogłosić upadło^ 
Spółki z ogr. odp. „ " 
nictw Perjodycznych' 

Moryc kleptomanjak 

LOTNA PAPIEROŚNICA. 
Jacy też my jesteśmy niewdzięczni! Lu

dzie chcą nas uszczęśliwiać a my jeszcze na 
rzekamy. Niima dnia chyba, w letórymby 
nie przeszwendai się przez nasze mieszka
nie czy biuro agent, sprzedając} „okazyj
nie" książki agentka od „taniej" bielizny, 

„r gQi£ z kilimami, wiecznemi piórami, kupo-
Spólki z ogr. odp. „Towarzystwo Wydaw r z m x n a U D l-anie i tp. 

Wszystko jest „wyjątkowo" tanie. Koble 

r 

Stowarzyszenie Żoliborza upatrzyło już 
teren pod budowę Domu Ludowego. Dom 
ten stanąć ma przy ul. Felińskiego w są
siedztwie kościoła pod wezwaniem Św. 
Stanisława Kostki. 

* « * 
W okresie od 28.4 do 5,5 br. odbędzie 

się wzorem lat ubiegłych doroczne między 
narodowe Targi w Poznaniu. Na targach 
tych reprezentowane będzie bardzo licznie 
rzemiosło stołeczne, które wystawi wyro
by z szeregu dziedzin wytwórczości rze
mieślniczej i rękodzielniczej. Przygotowa
nia do udziału rzemiosła warszawskiego w 
targach prowadzone są już w całej pełni. 
W związku z przygotowaniem do Targów 
Izba rzemieśln. w Warszawie wystosowa
ła do zarządów wszystkich cechów stolecz 
nych okólnik zalecający jaknajszerszy u-
dział w targach, do czego przyczyni się z 
drugiej strony zapowiedziana współpraca 
Dyrekcji Targów Poznańskich z organiza
cjami rzcmieślniczemi w Warszawie. 

* * • 

W KrudWu r- ub.. frekwencja w tram 
wajach wykazała dalszy wzrost, mia
nowicie • przewieziono 15.4 mi l i . pasa
żerów, czyl j o 10 proc- więcej niż w 
roku ub. Za biletami okreso-weini orze 
wieziono 1.3 mili- pasażerów. Ogółem 
w grudniu r. ub- z t ramwa jów korzy
stało 2,4 milj- pasażerów w ecej niż w 
tym czasie w roku 1934. 

* * • 
Do Warszawy przybył stale zamieszka 

ły w Tokio korespondent Izby przemysło
wo-handlowej warszawskiej, który przepro 
wadził kilka większych tranzakcyj na wy
wóz do Japonji polskiego chmielu za 250 
łys. zł. oraz szynek w puszkach. Obecnie 
>̂  prowadzone, rozmowy co do wywozu na 
ynek japoński polskich konserw, wódek 

gatunkowych, serów oraz słodu. 
• • * 

W rb. przypada 10-lecie istnienia po-
* radni przeciwalkoholowej w Mokotowie, 

ogarniającej swą działalnością całą War
szawę. Przez instytucję tę przeszło wiele ty 
s.iecy osób, które zawdzięczają jej powrót 
do tężyzny życiowej. Poradnia miejska, po 
łączona z ośrodkiem zdrowia, obok lecze
nia alkoholika, otacza opieką lekarską jego 
dzieci, a nawet w razie niezamożności ro
dziny, spieszy im z pomocą materjalną. Ba 
danie chorego odbywa się przy drzwiach 
zamkniętych przez lekarza, który nietylko 
musi leczyć wyraźne schorzenia, owrzodzę 
nia kiszek, czy dolegliwości nerwowe, ale 
wniknąć w psychikę pacjenta. Dużą pomoc 
w pracy ośrodka oddaje Koło trzeźwości, 
dążące do stworzenia najpomyślniejszych 
warunków dla chorych przez wyszukiwa
nie dla nich różnych zajęć i rozrywek oraz , 
Organizowania pogadanek itp. Pozatem ko j 
}o jest czynnikiem racjonalnej i celowej 
propagandy. Członkowie jego dostarczyli 
poradni 58-u chorych. Dużą pomoc okazu
je instytucji również policja przez dostar
czanie danych o nałogowych alkoholikach 
1 o niedodoli ich rodzin. W ostatnich cza
sach w walce z nałogiem ujawnia się bar 
dzo pożyteczna tendencja w niektórych 
przedsiębiorstwach miejskich, które skła
niają swych pracowników drogą umiejętnej 
perswazji do korzystania z usług poradni. 
Żałować tylko należy, że Warszawa posia 
da jedną taką poradnię. 

j ta od bielizny jest naturalnie „kuzynką" 
! wielkiego fabrykanta, który jej specjalnie 
! sprzedaje towar niżej ceny kosztu, aby mo 
' gła zarobić r.a życie, sprzedawca okazyjne

go „kuponu" kamgarnu daje lekko do zro
zumienia, że towar właściwie jest troszkę 
kradziony i dlatego taki tani, wieczne pióra 
s 4 „wyjątkową.' okazją, bo „właściwie po
winny ,,kosztować' znacznie drożej słowem 
na każdymi kroku bliźni poświęcają się dla 
nas i chcą nam robić niemal prezenty. 

A gdy naiwny kupi te wszystkie okazje, 
okazuje się w<Swczas przy sprawdzeniu, źe 
właściwie bieliznę w pierwszym lepszym 
sklepie można kupić znacznie taniej, ie „o-
kazyjny' angielski kamgarn jest lichą tandc 
tą, płowiejącą przy pierwszym słońcu, że 
za pióro zaołacił o 100 proc. drożej, że ksią 
żki mógłby w solidnej księgarni kupić za 
połowę zapheonej ..okazyjnie" ceny, te k i 
lim nie wart Jest nawet czwartej części, sło 
wem, że ordynarnie nas nabrano I oszu
kano. 

A mimo to przy pierwszej lepszej sposób 
ności znowu każdy poleci na „okazję", czło 
wiek bowiem strasznie lubi „okazje". W 
każdym człowieku niemal drzemie kawałek 
oszusta. Zawsze ma wrażenie, łe jeżeli 
ktoś przychodzi do niego z jakimkolwiek to 
warem to ten towar został pewno zdobyty 
drogą podstępu i dlatego jest tańszy. A 
człowiek lubi tanio kupować, choćby mia! 
wrażenie, że źródło pochodzenia towaru 
nie jest zbyt uczciwe. Uspakaja swoje su
mienie twierdzeniem, że „przecież ja nie 
wiem, że to jest kradzione" I kupuje. Kupu 
je naturalnie drogo, gdyż cudów na świe
cie niema I nie kradną znowu tak dużo to
waru, by ka*dy domokrążny sprzedawca 
miał taki właśnie towar. 

Swego czasu do biur przychodzili sprze
dawcy sera; Byli oni dość szczerzy czy cy 
nlczni, przynajmniej pozornie, I wprost e* 
śwjadczali, ie przy transportowaniu więk
szych ilości sera z dworca kolejowego do 
Firm ,,ściągnęli" kilka serów oryginalnych, 
zagranicznych, które teraz właśnie chcą za 
„grosze" sprzedać. 

Niemal każdy, nawet najsolidnlejszy z 
uczciwych ludzi kupował. Dumny z okazyj 
nego kupna zanosił ser do domu, gdzie do 
piero zaczynała się tragedja. Ser bowiem 
okazywał ale zawsze w najgorszym gatunku 
byr stary, suchy I niezdatny do użytku ! 
wartość jego stanowiła 20 proc. zapłaconej 
sumy. 

A mimo to naiwnych nfe brak. CHOCKĄ" po 
mieście sprzedawcy obrazów, posiadający 
nieudolne kopje różnych paeykarzy I wma
wiają w naTwnych, ie sprzedają „okazyjnie' 
oryginalnego Kossaka, czy Fałata. Cena? 
Wyjątkowo ckazyjna: 100 złotych. Za 'dro

go?, No, ostatecznie 50 złotych. Wreszcie 
sprzedawca „arcydzieł" zjeżdża do 25 z ł o 
tych. I są naiwni, którzy kupują te kicze 
i wierzą awięr.ie, że kupili oryginały mi
strzów. 

MORYCEK. 
Moryc Goldstein nie uznawał okazyjnego 

kupna. On wolał poprostu okazyjną kra
dzież o l ucariwej tranzakcji. 

Morycek przyszedł z wizytą 'do swego 
znajomego Jarkla Kirsteina przy ulicy Luto 
mierskiej. Jankiel jest gościnny, poczęsto
wał więc gościa herbatą z cytryną, następ 
nie wyją? z kieszeni srebrną papierośnicę, 
poczęstował papierosem Moryca, papiero
śnicę położył zaś na stole. W pewnym mo
mencie Kirstein wyszedł na chwilę do dru
giego pokoju. Ody wrócił nie zastał już ani 
papierośnicy ani Goldsteina, który dchureń 
ko ulotnił się. 

Na skutek rłoionego zameldowania Mo-
rycka przyłapano wraz ze zdobyczą. Tłuma 
czyf się on, że brorT Boże nic ukradł paple 
Irołflicy, gdyż nie Jest złodziejem, tylko 
kleptomancm, nTe przeszkodziło to jednak 
Sadowi GrorM-icmu wydać wyrok skazujący 
„kleptomanjaka" Moryca Goldsteina na 1 
miesiąc. 

_ ^ JerzyKrzecJd. 

N o g a 
t a k b a r d z o 
mnie bolała... 

Musiałam 

i-rmny pantof 
by pójść E 

Łodzie śmieli ale na mój widok. Ale noga 
moja była tak spuchnięta 1 zbolała, nokryta od
ciskami, stwardnieniami i nagniotkami, że nie 
mogłam włożyć bucika bez straszliwego bólu. 

Tylko ktos, kto cierpiał tak jak ja, może wy. 
obrazić sobie moją radość, gdy odkryłam łatwy 
t prosty spo#db jak połozye kret w.zalkim 
bólom oóg. Znajomy opowiedział ml • nie-
zwykłem dzlaianln tlenowa] kąpiel! nożnej 
ł saltrat Rodell. Po zastosowania jej, wszelkie 
palenie i epuchllzna znikły w zupełności, odciski 
Bjtf zmiękczone do tego stopnia, że mogłam 
je odjąć w całości wraz z korzeniami. Obecnie 
mogę nosić eleganeko oblegające nogę obawia 
1 chodzić Jak najwygodniej cały dzień. Bałtmt 
Rodell Jest do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych 1 perfnmerjach. Koszt jest nie-
aaaezay. Skład główny: L. Nasferowikl, War
szawa, Kaliska 9. 
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KOMUNIKAT 
Polsiwp Biorą Podróży 

O d d z i a ł a 

..ORBIS" 

I 

w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 65. 
tel. 101-01. 101-20 i 249-33 

Wycieczki do W I E D N I A 
5-dni owa 
4-tygodniowa 

Wyjazd 27. 

od zl. Q 5 - — 
od zł. 1 7 5 . — 
I I . r. b. 

Okazja l i i ftziwimwdw i KuuciW' 
W y c i e c z k a n a w i e l k i e T a r g i 

w L i p s k u , P r a d z e i W i e d n i u 
od 3—10 marca. C n a Ul kl. zł. 179.- . £ 

zł 219.— Zapisy do dnia 28go lutego. 

H 

I 
1 

W y c i e c z k a i n a u g u r a c y j n a 
m/a. B A T O R Y ze Splitu w Jugosławii 
od 21. IV.—11V b. r. Cena od zł. 490.—. 

Zapisy jut można uskuteczniać. 

Wycieczki do Rygt , T a r t u i T a l l i n a 
od 6/111. Cena od zł. 59.— 

Wycieczka na Tarwl P r a s k i * i W i e d e ń 
s k i * 5—1VIII Cena zi. 125.— 

7-dn iowe w y c i e c z k i l o t a i c z * 
do B e r l i n a i L i p s k a . 

9.00 Audycja poranna 
12.15 Poranek symfoniczny 

W. przerwie około g. 13: Fragment słu
chowiskowy z dramatu p.t. „Złota czasz
ka" — Słowackiego 

14.20 Muzyka lekka . 
15.00 iGodzina rolnika 
16-00 Lamigówki — dla dzieci 
16.15 Koncert mandolinistów Związku Dru

karzy 
16.45 „Cała Polska śpiewa" 
1705 Muzyka taneczna małej orkiestry P.R. 
17.40 Wileńska migawka regionalna 
18 00 Utwory wiolonczelowe w wykonaniu 

Tadeusza Lifana 
1830 „Goście na wiecu-' — słuchowisko o-

ryginalne 
19.40 Wiadomości sportowe 
19.45 C 0 czytać? 
20.00 „Ryszard Wagner i jego miłość" 
20.45 Wyjątki z pism Marszałka Piłsudskie-

20.1>0 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 Na Huculszczyźnie — feljeton 
21-45 Wiadomości sportowe 
2200 „Prosimy do tańca" 

W przerwie o g. 22.30: Reportaż 
Igrzysk Olimpijskich 

2305 Muzyka taneczna 

PONIEDZIAŁEK, 17 LUTEGO. 
RASZYN. 

6 30 Audycja poranna 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Wiadomości rolnicze 
12.25 Koncert 
13 25 Chwilka gospodarstwa domowego 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15-30 Muzyka salonowa 
16.00 Lekcja jeżyka niemieckiego 
1615 „Za chwilę dalszy ciąg programu" -

audycja muzyczna 
16.45 Zasłużone kobiety — pogadanka 
17.00 Szachista przy bridżu — skecz 

1720 Dla znawców — płyty 
17.50 Encyklopedja mówiona 
1800 Muzyka dwufortepianowa 
1830 Piosenki w wykonaniu chóru szkoły 

powszechnej 
19 00 Pogadanka gospodarcza 
1935 Wiadomości sportowe 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Audycja żenierska 
20.30 Łowickie melodje weselne i taneczne 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Obrazki z Polski *vspólcze*nej 
2105 Koncert Stowarzyszenia dawnej Mu

zyki 
22-00 Wieczór literacki poświecony Plato

nowi 
22.30 „Spacer po Europie" 

C z e m j e s t k u r a c j a 
c h o l e k i n a z o w a . 

Cholekinaza U. Niemojewskiego iest mie 
szanina odpowiednio dobranych i w specjal
ny sposób spreparowanych ziół. Kuracja 
cholekinazowa polega na pobudzeniu watro 
bv do normalnej czynności, jako organu, 
który dla krwi jest jagdyby filtrem. Krew 
zabiera odpadki komórek i inne szkodliwe 
substancje do wątroby. W wątrobie z od
padków tych wytwarza się żółć i wydziela 
się z organizmu przez kiszki. W ten sposób 
odbywa się prawidłowa przemiana materii. 
Jeżeli pobudzić wątrobę do zwiększonego 
wytwarzania żółci, zacznie ona wyciąga i co 
raz większe ilości odpadków ze krwi. Z tego 
wynika, że im więcej wytwarza sie żółci, 
tem dokladniij organizm wydala ze krwi 
szkodliwe substancje, które powstają w u--
stroju jako poboczne produkty przemiany 
tnaterji i trawienia. Organizm wzmocniony 
sam sobie daie rade z choroba. Cholekina-
zę H. Niemojewskieco stosuje sie przy cho
robach wątroby i na iej tle: 1) kamieniach 
żółciowych, 2) żółtaczce, 31 chronicznych 
zaparciach stolca. 4) katarach żołądka i ki 
szek oraz przy chorobach na tle złej orze-
miany materii: 1) artretyżmie, 21 ischiasie 
i innych newralgjach art.retycznvch, 3) cho
robach skóry na tle złe! przemiany materii. 
Bezpłatne broszury o metodach leczenia zio 
łatni Cholekinaza wysyła Laboratorium 
„Cholekinaza" Warszawa. Nowy Świat 5 
oraz apteki i skł. aot 

Bbfjacze wystaw sklepowych C i 
s k a z a n i n a w i ę z i e n i e , fflfl 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Prawdziwym postrachem kupców bydgo

skich w okresie przedgwiazdkowym byia 
szajka wybijaczy okien wystawowych grasu 
jąca przez trzy tygodnie na naszym terenie. 
Policja bydgoska dużo miała trudu ze zlik
widowaniem tej szajki specjalistów która w 
krótkich odstępach czasu każdorazowo w in 
nych częściach miasta wybijała szyby 0-
kien wystawowych kilkunastu firm bydgos
kich poczem ograbiała okna wystawowe 

z cenniejszych przedmiotów. 
Po żmudnych dochodzeniach i wielkiej czuj 
ności udało się wkońcu policji bydgoskiej 
wpaść na trop szajki i aresztować 22-letnie 
go robotnika Marmurowicza 23-letniego ro 
botnika Leonarda Kraińskiego z Bydgosz -
czy I 22-Ietniego robotnika Bronisława Ga-
szykowskiego z Bydgoszczy. Szajka ta w 
ciągu trzech tygodni dokonała przeszło dzi? 

0 0 

sieć włamań do okien wystawowych róz-t 
nych firm bydgoskich. Policji bydgoskiej u-
dato się także odebrać częściowo skradziony! 
łup i zwrócić towary poszkodowanym kup 
com, a paserów również odstawić do sądut 

Trzej członkowie szajki stanęli przed S% 
dom Grodzkim 1 przyznali *ię w większo 
części do zarzuconym im >vłamań i kradziei 
ży. Sąd skazał Erwina Marmurowicza n« 
dwa lata więzienia Leonarda Kraińskiego 
również na dwa lata więzienia, a Bronisla-j 
wa Gaszykowskiego na karę jednego roW 
I 10 miesięcy więzienia. Ponadto sąd orzekł, 
wobec wszystkich oskarżonych utratę p r a * 
obywatelskich 1 honorowych na przeciąg I f l 
5. \— Z oskarżonych odpowiadających przed 
sądem za paserstwo jedna osoba skazan* 
została na jeden rok więzienia, a reszta pi 
serów otrzymała po cztery tygodnie aresz 
tu z zawieszeniem wykonania kary. 

S t r z a ł y d o p i ę k n e j H e l e n y . 

Decydująca rozmowa w mieszkaniu ukochane j 
Z Przemyśla donoszą 
W sądzie okręgowym w PrzeJ.nyśkt na la 

wie oskarżonych zasiądzie niespełna 20 lat 
liczący młodzieniec, niejaki Józef Gryń z Mi 
żyńca pow. Przemyśl. Sprawa sądowa Gry 
nia będzie ciekawym epilogiem tragedji mi
łosnej, jaka roregrała się we wsi Zrotowice. 

Gryń poznał na kilka tygodni przed tym 
dniem na zabawie tanecznej młodą 1 ładną 
dziewczynę. Helenę Nowakowską ze Zroto 
wic. Gryń zakochał się z pierwszego wejrzę 
nia w dziewczynie i począł ją prześladować 
swą miłością, odwiedzać w domu oraz na 
kłaniać do wspólnego odbywania dłuższych 
przechadzek. Ta miłość Grynia ku Helenie 
Nowakowskiej nie podobała sie Jej matce 
1 innemu młodemu człowiekowi, który starał 
się o względy pięknej Heleny, , niejakiemu 
Włodzimierzowi Kowalikowi. 

Kiedy wiadomość o tem doszła 'do Orynfa, 
postanowił zabić z rozpaczy Nowakowski, 
a następnie 

pozbawić się życia. 
W tym celu mając zgóry ułożony plan 

działania, udał się Gryń do swego znajome 
go Jana Cymbała l pożyczył u niego rewol 
wer wraz z sześciu nabojami. Gryń oświad 
czył wowiczas Cymbałowi, że chce zastrze
lić Nowakowską. Wzamian ra rewolwer dal 
Gryń Cymbałowi rower. 

Gryn wszedł do mieszkania Nowakow
skich I wszczął ze swą bogdanką rozmowę 
w czasie której wyjął znienacka z kieszeni 
rewolwer 1 oddał do dziewczyny strzał w 
twarz. Kula zianila Nowakowską w flolna 
szczękę. Ranna poczęta uciekać wówczas 
Gryń rzucił się za rrlą w pogoń. Po droiiz-
oddał Gryń Jeszcze dwa strzały, które Jed
nak chybiły. Następnie udał się Gryń ną po 
sterunek" policji I zgtoslł że zastrzelił Nowa! 
kowską. Wraz z Otyniem aresztowany K v J 
stał Cymbał, Jeko 'dostawca bron!. Obaj st-
siądą obecnie na ławłe ostfaTtcaiydi. P 

Romans 21-letniej mężatki 
zakończony ciążkiem więzieniem. 
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Z Grudziądza donoszą: 
Epilog ponurej tragedjl miłosnej roze

grał się przed wydziałem karnym sądu olcrę 
gowego w Gifdziądzu. Oto szczegóły dra
matu, ujawnione w przewodzie procesowym 
Właścicielem khTcomorgowego gospodar
stwa w Tymawle (pow. tczewski) był 23 
letni rolnik Mateusz GołońsM. Prze! Wlkn 
laty poślubił cn młodą, piękną dziewczynę 
Czesławę. Małżeństwo to Jednak 

nie bylo szczęśliwa. 

Ootuńska swego męża nigdy nie kochała 
a zamąż wyszła z namowy rodziców. Nie
bawem Czesława Gołuńska spotkała na 
drodze swego życia człowieka do którego 
zapałała gorącem uczuciem prawdziwe) mi 
łoścl. Mężczyzna który był „tym trzecim" 
w niedobranem małżeństwie — to 26-letni 
ślusarz Wlalystaw Jędrzejewski, zam. w 
Grudziądzu przy ul. Kwiatowej. Goluński 
zrozumiał, kim Jest Jędrzejewski dla jegc 
żony. Podejrzewając *onę o wlaroiomstwo 
często urządzał jej gwałtowne sceny. Stan 
fen nie mógł potrwać długo I musiał 3opro 
wadzić dó tragicznego spięcia. 

Jędrzejewski namawiał Oołuńską, by po 
rzuciła męża; ona znowu, wiedząc, że m i i 
nigdy na rozwód się nie zgodzi, powfedzla 
ła kochankowi wprost: „To wszystko do 
niczego nie doprowadzi — wyjdę za deble 
zamąż, ale pod je"dnym warunkiem... Musisz 
zgładzić ze świata mojego męża" 

Szatański plan, zdrodzony w mozga 
wiarołomnej żony został przez Jędrzejew
skiego zaakceptowany. Zbrodnicza para ko 
chanków ułożyła plan, który wykonany zo 
stał 

z całą premedytacią. 
6 października ub. r. krytycznego 'dnia 

Mateusz Goluński wracał drogą publiczną 
z ejlenia do Tymawy Nagle ujrzał Goluń
ski jakiegoś ukrytego za drzewem przydro

żnym osobnika. W. ułamkach selńartrly póź
niej padły dwa strzały. Strzały ugocrzlły, go 
styiu trafiony ładunkiem śrutu w kręgo
słup I nogi przeleżał na szosie przeszło go
dzinę I byłbyi prawdopodobnie zmarł . o -
pływu krwi. Opatrzność Boska pośpieszyła 
mu jednak z rattmfclem w osobie rjjrt&osz--
eza parafJT tjraawskTeJks. Woj4n«z«W9Ha«r'i 
Przejeżdżając furmanką", ks. iw*oJrosze»IŁ. 
znalazł na szosie nieprzytomnego czT*' fe | 
ka pławiącego się w kałuży krwf. Kapłan 
namaścił rannego olejami św, poczem nle^ 
rwłocznłe zaalarmował okolicznych gospo
darzy. Gohińskłego przewieziono do szplra 
la w Onlewle Dzięki troskliwej opłece łekaf 
sklej Gołuńsk! odzyskał iprzytoTrtno"e I pr 
woli zaczął wracać 'do sił. Pozostanie Jed
nak na całe życie kaleką'. Słuchany przet 
policję odrazu wskazał na swoją eon* I Jej 
kochanka, jako przypuszczalnych' 

sprawców zamachu. 
Śledztwo policyjne potwierdziło Tezę Ob 

ŁUŃSKIEGO. 21 -letnia Czesława Gołuńska I 
jej kochanek zostali aresztowani I pod es— 
'fortą przewiezieni do więzienia w Grudzią 
3zu. Odbyta ROZPRAWA wlernfe, Jak na kil; 
szy fotograficznej odtworzyła przebieg zbro 
dnlczego zamachu. Wobec DTUZGOCAJCYCH' ze1 

znań świadków Jędrzejewski przyznał się t 
'do oddania tragicznych strzałów, nakłonio
ny 'do zbrodni przez kochankę. W tyCh" wa
runkach prokurator skwalifikowal czyn o-* 
bofga oskarżonych Jako zbrodnię omysłne--
go zabójstwa. 

Sąć! po naradzie równie? przyjął kwali
fikację zbrot5nfcz%go czynu, zgodnłe t 
wnioskiem prokuratora. Wyrok: Czesława 
Gołuńska I Władysław Jędrzejewski skaza
ni zostali na karę ciężkiego więzienia po 12 
lat, oraz pozbawienie praw honorowych, 
publicznych ' obywatelskich na przeciąg lat 
10. 

ItónipBlisSsaWIiypieśt? 
TYLKO NAJSŁYNAIEJSZY JASNOWIDZ - GRAFOLOG WOMOUTH 

MISTRZ MFEDZYNARODOWEGO INSTYTUTU WIEDZY TAJEMNEJ 

uztuny )«ko wsjeehłwlatowy f«nomen, dysponujący mocą IUZ*st)l I mi jnety-
imu o r u J»moii'l i lteiil i na odlegtoić. Pr«y pomocy słynnego 1 Jedynego na ku
li «iemsk!ej Medium .TAMAHRY", które posiada n»dprsyrodiony dar promle-
nlawsnla l wyayianla fluidu astralnego v transie jasnowldil bes różnicy od
dalenia sie, za pomocą kontaktu plsmi 1 ki lku vloaow danej osoby. Odkrywa 

wsielkie tajemnice życiowe katdego, odgaduje przeszłość, taraźnleji iołd 1 pr iysziot l , opracowuje horoskopy 1 
ł y gralologicine. Daje możność sdobycia mllołct potądanej osoby, rady I wskasówkl, odiwycaajt od wsie lk lch 
gow. Odnajduje zaginione osoby. Medjum .TAMAHRA" jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe i p e w n . .IV 
ksiej wygranej Nra lotów, wskaże, gdzie takowe możua nabyć. 

Napisz natychmiast do mnie. poda) pytania, stan. datę urodsenla, sałąei ki lka włosów t otrzymasz w przeciągu <-*a 
dni odemnle dokładne horoskop-pnepowiednle, który wprawi Cie w podziw I tacbwyt. 

Medjum .TAMAHRA- wybierze dla Ciebie w transit t icząt l iwy Nr. lotu. który pod gwarancją będzie wysrany. 
Otrzymasz odemnle prawdilwy kłuci nowego ł y c l t , który przyczyni się do poprewy Twego bytu materialnego i x»« 

dowolenle duchowego. Wiele wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego iet kaZdy zwracający się do mnie dzię
kuję Załączyć 1 t ł . na koszta przesyłki.— Bezpłatnych horoskopów a l t wysyła t lę.— Plst leszcze d«la itn mnie as 
adres. J A S N O W I D Z W O r t O U T H , KUAK.ÓW, Ł U S I C Z 2, m. 2. 
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średnia musi być dostępna 
dla wszystkich warstw społecznych* 

ŁÓDŹ 1 fi TI N/w™ uci+rA; C T I A I . . . - I . I H . . I . _ 
ŁÓDŹ 16.11. Nowy ustrój szkolny mlal 

usunąć jedną z największych bolączek na
szego szkolnictwa, jako było tworzenie się 
t. zw. „ślepych uliczek", lub „ślepych t o 
rów" w kształceniu młodzieży. Polegały one 
na tem, że uczeń, który rozpoczął naukę w 
szkole powszechnej, musiał swoje wyksz.ta! 
cenie ograniczyć tylko do ukończenia ozko 
by tego stopnia, poziom bowiem niższych 
klas gimnazjum nie pokrywał się z pozio
mem nauczania 
w wyższych klasach szkoły powszechnej 

Kto nie rozpoczął nauki według progra 
mu niższych klas gimnazjum, dla tego u -
kończenie szkoły średniej, ogólnokształcą 
cej było niemotliwośolą. Kto zaś rozpoczął 
nauftę w gimnazjum, chociażby nie miał 
żadnych zdolności ani aspiracyj naukowych 
musiał mozo'nie wspinać się z klasy do kia 
ST po maturę, a potem wciskać się na u-
czelnlę, chociażby miał tam powiększyć ar
mię „wiecznych studentów" Innego wyjścia 
z takich ślepych ul. nie było wobec braku 
szkół zawodowych typu średniego dla ucz
niów głmnazjum o uzdolnieniach technicz
nych I wobec braku\pomoslu między szko
łą powszechną a szkolą średnią. 

Ustawa szkolna z roku 1932, kasując 
dawniejsze niższe klasy gimnazjum uczyni
ła ze szkoły powszechnej 

podbudowę szkoły średniej 
Od kandydatów do pierwszej klasy głm 

nazfum ogólnokształcącego wymaga się u— 

MAŁE DZIECI 
na | la tw l« | ulagola choro 
bom zakaźnym, ooleir I * 
calem chronić p r t o d t>» 
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kończenia sześciu klas szkoły powszechnej, 
lub przygotowania domowego w tymże za
kresie 

Jednocześnie zaprojektowano cary sz.ereg 
szkół średnich, oraz liceów zawodowych, 
możliwiając uczniom szkół zarówno śre 
dnich ogólnokształcących jak i powszech
nych rozmaitość i wybór zawodowego 
wykształcenia. 

Ze względu na demokratyczną intencję 
I t£j nowej ustawy, należałoby sądziić, że w 
gimnazjum będzie miejsce dla uczniów pu
blicznych szkół powszechnych. Tymczasem 
stosunkowo mały odsetek absolwentów 
szkół powszechnych publicznych znajdzie 
się w pierwszych klasach nowego g imna
zjum. 

Z pewnością odgrywa dużą rolę wielkie 
zubożenie wsi oraz wysokie opłaty za nau 
kę w średnich szkołach prywatnych. W 
szkołach państwowych, gdzie nauka jest za 
sadniczo bezpłatna, znikoma Ilość uczniów 
szkół wiejskich nie da się usprawiedliwić wy 
łącznie kryzysem. Wpłynęły na to Inne 
przyczyny. Przedewszystkiem 

obniżenie poziomu szkół wiejskich, 
polegające na kasowaniu górnych klas t. 
zn. 5, 6, i 7 ej. Czteroklasowa szkoła po
wszechna ataje się coraz częstszem z j a w i 
skiem na wsi. Pozostawmy narazle na ubo 
czu fakt, te rzkoła czteroklasowa przy sie
dmioletnim obowiązku uczęszczania do nie] 
stanowi wyraźną anomalję, Jakiś twór pato 
logiczny, w którym ani nauczyciel, ani mlo 
dzież, anf rodzice nie widzą pożytku. Stwier 
dzluny tylko, że pomiędzy publiczną szkołą 
powszechną, o niepełnej flośd klas, a gim 
nazjurn 

powstałe przepaść, 
uniemożliwiająca dziecku chłopskiemu do 
stęp do szkoły średniej. 

Coraz większy rozdział pomiędzy tzko-
fą powszechną a gimnazjum oraz odcinanie 
dopływu marcrjalu uczniowskiego do szkół 
średnich ze wsi 1 % uboższych warstw l u 
dności miejskiej, paraliiuje realizację prak 
tyczną, tak słusznych w teorji, założeń no
wej ustawy szkolnej. Publiczna szkoła p o 
wszechna staje się znowu „ślepą uliczką" 

gimnazjum jest w jeszcze bardziej jaskra
wy sposób dostępne tylko dla warstw u-
przywłlejowanych pod względem materjal-
nyim. 

Obniżenie poziomu szkół powszechnych 
wskutek skasowania wyższych klas i prze
ludnienie izb szkolnych, są to skutki nie-
oględnych oszczędności na budżecie oświa 
ty. Jak długo będziemy w tak szkodliwy 
sposób oszczędzać tak długo nasz system 
szkolnictwa będzie ustawą piękną w sfe
rze pomysłu, ale w rażącej niezgodności z 
rzeczywistością. Najwyższy czas, abyśmy 
otworzyli oczy i zobaczyli, Jak groźnie 
przedstawia się rzeczywistość naszego szkol 
nic twa I 

Ciągnienie sie zbliża!! 
Kup z a t e m los do 1-ej klasy w szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A 
Ł O D Z , P I O T R K O W S K A 5 4 , 

gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 

2 r a z y s l . O O O . O O O . - W . 
Listowne zamówienia załatwia 

się odwrotnie. 
304.761. 
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Kto zarabia na karnawa. 
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L ó d i dnia 16 lutego. 
Łódź ma swoje'iereiiy narciarskie. Kto 

by tp przypuszczał, patrząc na ciemne uli 
>1 pokryte roztapiającym się brudnym 
iDi ?ł)pm, prawie tuż obok, niedaleką — 

jes. p rawdz iwy biały śnieg, cudowna prze
strzeń i masa słońcal Wsiądziemy sobie w 
jedynkę 1 obejrzymy łódzki Saint Moritz. 

W wagonie tramwajowym na platfor
mach- gentlemani i kobiety przyodziani w 
*iqodnie. Pieczołowicie przewożą narty lub 
Saneczki. Wszyscy mają miny zdobywców 
całego szeregu puharów i mistrzostw. Że 
niby sportowcy wszystko zawzięci i znako 
mici. Na ostatnim przystanku na ul. Brze
zińskiej wysypuje się to wszystko na 
Anieg. Większość odrazu zakładu narty 1 
dalej— 

, w śnieg i słońce. 
Ktoś" odrazu wypuszcza się daleko, w pu
ste, białe pole, ktoś inny zaś ciągnie na sa 
neczkach wrzeszczące i z radości i z emo
cji pociechy. 

Szeroką drogą wędruje się., do lasów 
łagiewnickich. Ktoś kto jest tutaj po raz 
pierwszy nie może... nie trafić. Co chwila 
słychać dzwonki przemykających sanek. 
Od czasu do czasu pędzi auto lub moto
cykl. Co kilka minut w równych odstępach 
czasu... przepełniony autobus. 

Przeważnie każdy przejeżdżający po
jazd ciągnie za sobą przyczepkę. I to wła
śnie rodzaju żeńskiego. Za małemi drewnia 
nemi saneczkami, zaprzężonemi w gniade 
go, pędzi na nartach, trzymając lejce w 
dłoni młoda niewiasta. Za chwilę przemy
ka „auto. wlokąc za sobą również niewie
ścią „przyczepkę". Po chwi l i— bęc— Ko-

Prawdziwa czarna i biała magia' 
Kttćj baz wyjątku meze: 
wywolywsć duchy l demo
ny, odgadnąć cudze myśli, 
pokonać wrogów, stac ale 
niewidzialnym, odnaleźć 
złoto schowane przez zło
dziejów pod ziemią. I t. p 
Hypnotyzowanle siłą wzro 
ku..Rózdika czarodziejska 
slułąca d o wykrywania 
skarhdw Najgłębsze taje
mnice Mojżesza 1 Salomo
na. Lustro magiczne. Każ
dy moie zdobyć te wszyst 
kle sekrety t Jaszcze Ki9 
Innych tylko ss zł. 195, 
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bieta przyczepiona do auta, upada sromo
tnie, podnosząc nóżki wraz z ' nartami do 
góry. Wreszcie po wielu trudach... podno 
si się i jedzie dalej. 

Brzeżkiem drogi pedałuje na rowerze 
godnie wyglądający ojciec rodziny. Do ro 
weru przyczepione są saneczki^ na których 
siedzi 

nierzadko czworo dzieci. 

Nareszcie jesteśmy na miejscu. W oczy 
rzuca się szereg prywatnych aut, które 
przywiozły amatorów nart i sanek. 

Z niewielkiej górki zjeżdża na sanecz
kach kilkoro dzieci. Mamusia siedząca w 
aucie, przez otwarte drzwi krzyczy; 

— Wandziu 1 trzymaj sięl 
A ojciec, okazuje się mniej troskliwy. 
— Czego krzyczysz? Nic jej nie będzie 

najwyżej upadnie. Niech używa. 
Młoda dama o kulistych biodrach, szła 

pie w granatowych porciętach. — Panie 
Kaziku —mówi wdzięcznie,— przypnij mi 
narty. Ale pan Kazik tego nie słyszy, 
gdyż właśnie zjeżdża z górki, co jest pra
wie... jak ten... Giewont, a może trochę 
mniejszą. * 

Naokoło się słyszy same opowiadania 
narciarskie. Jak kto i gdzie cudów najróż
niejszych dokonywał. Słychać śmiech, 
krzyk... 1 szczekanie psich pupilków przy
wiezionych również na śniegowe używanie 

Zbliża się pora odwrotu. Do trawma-

ju wsiadają wszystkie narciarskie zuchy. 
Chłopacy, gentlemeni w kwiecie wieku i 
narciarki... bez wieku. Jeden z młodych lu 
dzi z przepaską na głowie podtrzymującą 
niezwykle czarne kędziory stoi na platfor
mie w towarzystwie damy w granato
wych spodniach. 

Przy zbiegu ulic 6-go Sierpnia 1 Piotr
kowskiej dama wysiada. Spodenki jej no
szą ślady częstego siadania na śniegu, 

— Sabina, jesteście zaśnieżona— krzy 
c z y z tramwaju młodzian z przepaską. 

Ale Sabina jest niewzruszona. Zaśnie-
ź o n a ? — Nic nie szkodzi— niech wszyscy 
na deptaku wiedzą, że ona się nartowała. 

na froncie abisyń-
sko- włoskim, reminiscencjami z walk z 
gangsterami w Ameryce Olimpjadą w Gar 
uiisch a ostatnio niepokojąccmi wiadomos 
cia^ni o wybuchu wojny japońsko - so
wieckiej w przerwie między rozmyślania
mi o kryzysie.... budżetu i zimy — ludzie 
zajmują się karnawałem. 

Już zgórą miesiąc panuje nam Mi ło
ściwy „Książę Karnawał", więc wartoby 
zesumować zyski i straty, zrobić niespo
dziewaną inspekcję ksiąg.... 

Aby zamierzenia tego dokonać musimy 
do zagadnienia karnawału podejść ze stro 
ny oryginalnej — od interesu. Żyjemy! 
przecież w czasach, w których trzeba z 
ołówkiem w reku wszystko liczyć. Powsta 
je więc pytanie'kto zarabia na karnawa
le? 

Łatwiej zdaje się byłoby dziś przejść 
wielbłądowi przez ucho igielne, a w każ 
dym razie stwierdzić co, kto i gdzie stra 
cił a niżeli odpowiedzieć na pytanie kto 
Ziarobił. 

Jest bowiem rzeczą stwierdzoną, że 
panie tracą głowy, służące często z tego 
powodu posady, panowie oczywiście pie 
niądze, a panienki, przepraszam młodsze 
panie... serduszka. To wszystko wiemy 
Ale któż,, wobec tego zyskuje? 

Postanowiliśmy stwierdzić. 
Nieodzownein akcesorjum karnawało 

wem są stroje. O panów mniejsza, gdyż 
frak ma to do siebie, że i po latach... po
wiedzmy skromnie, jeszcze (jak mówią 
w Łodzi) daje się włożyć. Inaczej nieco, 
jest ze strojami pań. Udajemy się więc do. 
krawcowej. - .-• H" ty 

Niemłoda już szwaczka była b. nlezado 
wolojia, gdy zadaliśmy jej pytanie, o ile 
złotych powiększyła swój zasób pieniędzy 
na książeczce P.K.O. 

Mówi ła znacznie szybciej, a niżeli je 
paluszki robi ły ściegi..* 

— Panie, teraz każda pani jest kraw 
cową. My przestajemy być potrzebne. A 
dlaczego? Bo każda pani, jak ma iść na 
bal, czy inny raut bez tańców, to 

sama, sobie szyje suknię. 
A właściwie zresztą (nie szyje, tylko 

przerabia... starą. Tu coś wykroi , tam do 
da, kupi za grosze, kwiat lub Inną gazę 
1 suknia balowa gotowa. Jasnem więc 

jest, że my krawcowe nie zarabiamy. 
To samo mój znajomy, podający się za 
narzeczonego, szofer taksówki. Ludzie te
raz na piechotę chodzą na bale. A w naj
gorszym razie jadą tramwajem za... 45 gr. 
dwie osoby. Panie „ogony" biorą w rękę, 
pałnowie zawijają spodnie i „per pedes" 
udają się na bał. A szoferzy jak zwykle... 
grają w karty, lub hałasują pod oknami. 
Taki tam karnawał. 

Tyle mistrzyni mody. Zrozumiałem jest 
że wobec tego i składy materjałów dam
skich i różne inne interesy narzekać będą 
na zastój, gdyż panie nie kupują a przera 
biają. 

Co robić do kogo iść? Nagle świetna 
myśl. Właściciel sali balowej, ten napew 
no zarabia. Ów pan, od lat dwudziestu 
pracujący w swej branży, tak rozpoczyna 
rozmowę: 

W stosunku do zeszłorocznego karna-

dlatego że organizat. balów nie chcą pła
cić. Targują się o każdą złotówkę. Rów
nież i frekwencja naogół spadła. Ale naj
więcej spadła... konsumpcja. Dawniej lu 
dzie pi l i wino, sprzedawało się na znacz
niejszych balach po 100 butelek szampa
na — teraz ludzie uznają tylko., czystą, 
nawet p iwa idzie coraz mniej. Dawniej 
bywały pi jatyki, awantury — teraz spo
kój, ludzie bawią się grzecznie, mało przy 
chodzi hołoty lub szumowin. 

Dawniej goście bawi l i się z tempera
mentem, z życiem, różne mazury inne tar. 
ce staropolskie się wywodziło — teraz le 
piej nie mówić. ' * 

— A co jest tego przyczyną — pyta
my. 

— To, że ludzie nie mają pieniędzy 
— ot co. Również nie urządzanie balów 
przez wojsko — mocno się odbi ja 

— Więc pan nie zarabia? 
— W tym karnawale prawie nic. Niech 

pan pomyśli jakie i ile jest wydatków Utrzy 
manie, opalanie, oświetlenie, służba, kel
nerzy I podatki, jednak największy kłopot 
— to pytania: Ilu będzie gości? Ile pój 
dzie... napoi? Z temi ostatniem? także nie 
jest najlepiej. Jest bowiem wielu gości, 
którzy ze sobą przynoszą... wódkę. I na 
to niema rady. chyba żeby monopol ska
sował te najmniejsze butelczyny. Krótko 
mówiąc nie jest dobrze". 

Po tej niezbyt pocieszające] rozmowie 
odbyliśmy nłe mniej Charaktefystyjczną^. 
z kelnerem. 

— W stosunku do pracy, całonocnej, 
wytężonej pracy — zarobki są bardzo ma 
le — brzmi 'odpowiedź na pierwsze zada 
ne pytanie. 

— Ludzie przynoszą sobie „sznytk i " , 
„wódkę_"' często i „koniak", a stroją gry
masy, gdy im się nie poda ..na jednej no 
dze" zamówionej szklaneczki herbaty. 

Dawniej po zabawie znalazł człowiek 
nieraz zgubioną gdzieś' przy stoliku „dwu 
dziestkę" albo „p iątkę" — teraz ani na
wet grosza znaleźć nie można. 

Chcąc jednak dowiedzieć się kto zara 
bia, bo przecież bale są, ludzi wszędzie 
pełno, do bufetu trudno się docisnąć po
stanowiliśmy zasiągnąć języka u... organl 
zatorów balów. Może oni zarabiają? Oka 
zało się jednak, że czasem niema czem po 
kryć wydatków. 

— Od biletów wstępu magistrat bie
rze jedną trzecią jako podatek. Na karna 
wale więc, zupełnie bez pracy i zachodu 
zarabia... magistrat. Zarabia pewnie i mo 
nopol. Wogóle jednak, my organizatorzy 
zarabia niewiele. 

Jaka więc korzyść z tegororcznego kar 
nawału? Chyba żadna, bo przecież i pa
nien nłe ubywa — nie wychodzą zamąż 
A zatem dlaczego się ludzie bawią? 

Może otrzymamy odpowiedź w osta
tnich dniach karnawału, na mających się 
jeszcze odbyć balach I zabawach. A może 
na „Balu na ul icy" który coraz konkret
niej zarysowuje się na horyzoncie łódz
kim. 

0:0 

Pamiętaj o ofiarach 
na rzecz najbiedniejszych 

Szkoda czasu i atłasu! 
C Z N Y 

Każdy powiat ma swego biurokratyjczne 
go mola, który go bardzo gryzie. Przykła 
dem może służyć sposób, w jaki załatwiane 
są sprawozdania z powiatów o stanie bez
robocia. .Według zebranego w ciągu 1935 r 
materjahi w dziale tym obowiązywały 

aż 42 typy 
sprawozdań okresowych w tem 7 tygodnlo 
wych, 7 półmieslęcznych. Jeden tylko wy
dział powiatowy, wysyłając sprawozdania o 
6tanie bezrobocia z terenu 16 gmin zrobił „o 
brót pism" w ilości 12.009 sztuk. Jeżeli do 
damy do tego odpisy l t. zw. pisma przewo 
dnie, dojdziemy do liczby zawrotnej, a mia 
nowtcie 36.000 kawałków papieru, które wy 
szły z jednego tyko powiatu i tylko z jed
nego działu jego gospodarki. Ale na pismach 
nie kończy się robienie sprawozdań. W po 
wiecie, o którym mowa, niech będzie to po 
wiat X trzeba było cotydzleń przesyłać spra 
wozdania telegraficzne o stanie zatrudnienia 
przy robotach drogowych. Sprawozdania te 
w każdą sobotę do godz. 12-ej musiały być 
podane władzom wojewódzkim Poczynając 
<u± od piątku — pisze o tem „Pracownik 
Samorządowy" — w całym powiecie czuć 

POCO Sil IIIIIK PRZY WYBORZE W I N A ? 
W Y S T A R C Z Y POWIEDZIEĆ f. ,,VIN0NIA' 

„ttfyyt, A N D R Z E J A 7. 

ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE 

było moblHzacyny ruch sprawozdawczy. 
Dróżnicy skJladaH raporty dozorcom drogo
wym, sołtysi przesyłali je specjalnymi posłań 
caimi drogomisrrzom względnie zarządom 
gminnym, a stamtąd znów, po zestawieniu 
cyfry całej gminy, przekazywano je telegra
ficznie władzom powiatowym, skąd wędro 
wały do wiadz wojewódzkich. Co tydzień, 
zgórą 200 ludz' w powiecie brało udział w 
zestawieniu jednego sprawozdania. Według 
bardzo skromnego obliczenia roczny koszt 
znaczków, telefonów, papieru, pracy, tele
grafu itd. dla zestawienia sprawozdań wyno 
sił dla tego powiatu sumę około 17.000 zł 
więc olbrzymią w stosunku do kosztów sa 
mej robocizny. 

Gdyby* jeszcze z tych sprawozdań był Ja 
kiś istotny pożytek! Niestety, gdy sprawozda 
nla głosiły, ie w danym tygodniu stan z a 
trudnienia 

wynosił 2 500 ludzi, 
to płatnych było w tem zaledwie 300—400 
resztę bowiem stanowiła odróbka żywności 
przez bezrobo.nyeh, łub odróbka zaległych 
podatków, prze? ludność wiejską. 

Istotnie, pstrząc na cały ten tiurokratyćz 
ny galimatias, w wynfku KtóWgo otrzymuje 
się nieząwsze zgoćfne Z prawdą sprawozda
nie, trzeba powiedzieć krótko: Szkoda było 
czasu i atłasu! * • r s - g t » ^ » - -
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Nie jestem do wyrzucania! 
LEKCfA GRZECZNOŚCI t# KUCHNI* 

— Antosiu! — powiedziała do swej pra
cownicy domowej pani Chana Argman. — 
Znów jest ktoś w kuchni 1 Ile razy ja mam 
powtarzać, żeby żadnych zajomych w kuch-
nt nie przejmować! 

Pann/. Antosia wzruszyła ramionami. 
— 0» się mnte pani czepia? To nie ża

den znajomy. 
— A kto? 
— Bo ja wiem? Jakiś obcy! Przyszedł do

piero, żeby się poznajomić. 
— To proszę go wyrzucićl 
—• A wyrzuć go pani sama. Ja się do wy 

rzucania chłopów nie godziłam. 
I panna Antosia odwróciła się na pięcie 

I weszła do kuchni. 
— ignaś! — powiedziała siedzącemu w 

kuchni panu Ignacemu Wiatrakowi. — Sta
ra tu zaraz przyjdzie, żeby cię wyrzucać. Po
wiedziałam, żeś obcy, bo mnie znajomych 
nie pozwala przyjmować. Tylko pamiętaj, 
nie daj się, objedź zdrowo starą, bo ja się 
Już nie mam siły z nią użerać. 

Po chwili weszła do kuchni pani A. 
— Pan do kogo? — spytała pana Wia

traka. 
— Przedewszystklem — zwrócił uwagę 

pan Ignaś — nie znamy się Jeszcze 1 dlatego 
trza mówić: .,pan szanowny do kogo". A po 
drugie chyba pani szanowna sama rozumie, 
że ule do pani. Pani dla mnie za stara I za 
tłusta. Także samo maść mnie nie odpowia
da: rudych nie lubię. Znakiem tego, rzecz 
Jasna, że do tej panienki, co teraz talerze wy 
dera, przyszedłem... 

— Proszę wyjśćl U mnie w kuchni nie 
wolno siedzieć! 

— W kuchni nleł — podniósł się pan 
Ignaś. — No to możcm przejść do salonu. 

— Proszę wyjśćl Tu jest moje mieszka
nie I 

— Panine? Nie uwierzę, póki mnie pani 
świadectwa od rządczego nie pokaże, a tak
że samo kwitów, że komorne zapłacone. 

Pani A. z wypiekami na twarzy pobiegła 
do lelefonu, żeby wezwać do pomocy męża. 

— AntosiaI — spytał pan Ignaś. — Do

brze jej przygadałem? 
— Eee... Co to było za przygadaniel My

ślałam, że mocniejszy jesteś w pysku | że tak 
starą objedziesz, żeby ją żółć zalała. Mnie 
I tak wszystko jedno. Inne miejsce mam na 
widoku i za tydzień odchodzę. 

— Dlaczegoś odrazu nie powiedziała?— 
zmartwił się pan Ignaś i, żeby naprawić 
swój błąd, udał się natychmiast do pokoju. 

Mówił tak głośno, że nawet sąsiedzi siy-
szęli i tak mocno, że pani A. zemdlała. 

Za swój popis oratorski otrzymał w na
grodę tydzień aresztu. 

Ś w i e ż y t o w a r . 
P r a k t y k a n o w e g o s u b i e k t a . B H 

Pan Grosik, właściciel sklepu spożyw , — Myślę, że świeże mruczy pan Gro czego przyjął nowego subjekta. 
Nowy subiekt jest dopiero pierwszy 

dzień przy pracy. Jeszcze sam nie zała
twia klientów, lecz stoi na uboczu i przy
gląda się, jak to robi szef. 

Do sklepu wchodzi służąca z koszy
kiem. 

— Proszę 15 jaj. 
Pan Grosik wybiera jajka i układa na 

bufecie. 
— Ale czy te jajka, aby świeże? — 

dopytuje si^ służąca. 

Kochali się - to prawda... 
Ale rodzice się uparli. 

Im dalej los, w postaci jej rodziców, bez ich zgody, nie dadzą na taką imprezę 
chciał ich od siebie odsunąć, tern wiece-
garnęli się do siebie i kochali— kochali się 
„na wieki". 

Ona, jedyna królewna i oczko w głowie 
swych rodzicieli. przyszła spadkobierczyni 
kiirru obfitych kształtami kamienic i pclaż 
neĵ o rachunki' w banku; r.;nna uczuciowa, 
romantyczna i iakocha.ia jak wiochna. 

On, piękny rycerz, ostrogi, akselbanty 
ra śliczny i pn adoszu, oczarował jej oczy 
na amen. W W orno, kowalcrzysta, wytwór 
ny, wcięty w r^sle, jak efeb. 

Wszystko zmierzało jak najlepiej 
w kierunku ołtarza, 

ani przedtem, ani potem złamanego grosza, 
Och życie— życie twarde! Trzeba by

ło czekać i wymyślać sposoby na złagodzę 
nie ojcowskiego postanowienia. 

Tu jednak spotykał ich stale zawód. 
Postanowienie twarde było jak blok skalny 
którego z żadnej strony nie da się podwa
żyć. 

Sytuacja stawała się z dnia na dzień 
beznadziejniejsza. 

Wszelkie wykombinowane w bezsen
nych nocach romantyczne plany ucieczki z 
gniazda rodowego, wzięcie ślubu gdzieś w 
małym, wiejskim kościółku z wiernym przy 

wszystko zdawało si; układać, jak to z w / j a c ie lem I dziadkiem kościelnym, jako je 
kle w pięknych Imach bywa, aż tu naraz d y n y r n j świadkami, rozpływały się jak lo-
zbuntował się najpierw papa, potem ma- dy, które stały przed nimi nietknięte w u 
ma, a wreszcie zgodnie para małżeńska po ; s t r 0 n n e j kawiarence, gdy o tem mówiła. 
stanowiła1 i obwieściła młodym, że z tego , Sprzeciwiała się temu ustawał Ustawa o-
absolufnie nic nie będzie 

Szkoda czasu na te amory, stanowczo 
orzekł papa. My błogosławieństwa nie da 
my ł ocł tego wyroku niema odwołania. 

Gdyby jednak słodkiej córuchnie przy
szła fantazja zadzierzgnąć supeł małżeński 

..idę u r g o w a ć p a n n ę Zosię 
J X i e a s w y k ł y b a l . 

Pod hasłem „goło, ale wesoło" rozpoczął 
MC ten największy bal bieżącego Karnawału. 
Przezorni gospodarze rozwiesili na ścianach 
napisy: „Nie mów o obniżce, co I tobie nie
miłe". „Proszenie o pożyczkę surowo wzbro
nione''. „Osoby narzekające na kryzys będą 
bite" i t. d. Wstęp na bal był darmo, przy-
czem dzieci, kobiety I mężczyźni płacili po
łowę. Natomiast bilety dla wierzycieli kosz
towały po tysiąc złotych, płatnych gotówką. 

Bal zaczął się od 
przedwstępnych przygotowań. 

Mianowicie zaproszeni goście I gospodarze 
wymienili między sobą szereg grzeczności w 
zakresie swoich fachów, odprasowując sobie 
spodnie, czesząc I strzygąc się, pisząc sobie 
podania i t. d. 

Wreszcie zaczął się bal właściwy, przy-
czem można było podziwiać cudo pomysło
wości ludzkiej w walce z kryzysem. Widać 
było dziesięciu dżentelmenów, zaciągających 
się jednym papierosem lub pięciu kolegów, 
którzy przyszli na bal w Jednym pożyczonym 

fraku. Czfurech grało w bicliźnie w brluża 
w łazience, a piąty tańczył na zmianę. 

Bardzo wyszukane i fachowe były także 
rozmowy. 

— Zapodajemy walca panie radcol 
— Wobec tego idę urgować panna Zosię 

o taniec. 
— Czy mógłbym prosić o pożycnsnto do 

pierwszego wykałaczki? 
— Przynaglam was kolego, o zatańczenie 

z moją żoną! 
— Zaraz pójdę Jej złożyć odnośny wnio

sek! 
Bufet robił oszałamiające obroty na... wy 

pożyczaniu noży, bo jedzenie goście przynie
śli w kieszeniach. 

Bal wobec miłego nastroju trwamy nie
wątpliwie do białego dnia gdyby nie dowcip 
Jednego z gości, który krzyknął: 

— Egzekutor idzie! 
Skutki były straszne. Goście wyłamali 

<lr-/wi i w pól minuty nie było nikogo na sali. 

małżeństwach! Niestety, on jest w tej sy
tuacji, że aby władze wojskowe zezwoliły 
na ten związek, nie kto inny, a właśnie 
jej papa musi sfinansować ten Interes. 

Oj czasy — czasy! Że też nawet roman 
tyzm i fantazja rycerska obwarowrrna jest 
ustawami, 

wzdychali oboje. 
A więc znów prośby i groźby w domu. 

Papa na groźby uśmiechał się figlarnie, bo 
ustawę znal i wiedział, że bez forsy ani 
rusz. Ktwaler nie podjedzie nocą pod okno 
nie porwie ukochanej i zakapturzony mnich 
nie będzie czekał w modrzewiowym ko
ściółku. 

Zdawało się wszystko stracone! 
W sobotę oświadczyła kategorycznie, 

że jeżeli nie pozwolą na ślub, jutro 
odbierze sobie życie. 

Nie pomogło i to, gdyż znano ją w dom* 
jako osóbkę Vvielce praktyczną, Mimo po
zorów romantyzmu. 

W niedzielę przez miasto przeszedł 
szum! Chciała się utopić! Na szczęście to
nącą już wyratował na oczach wielu space 
rowlczów żołnierz który przypadkowo prze 

Ichodził brzegiem rzeki. 
Po takim fakcie rodzice ustąpili. 
Ordynans, który dwie godziny czekał 

pjd miastem na ten moment, aby uratować 
i ojullć płaszczem przed katarem, 

otrzymał 20 zł. 
A nie mówiłem, że plan się uda. 

sik. 
— Napewno świeże? — dopytuje się 

dziewczyna. 
Pan Grosik drapie się z zakłopotaniem 

w głowę i sięga do kieszeni. Wyjmuje 
dwa złote i wręcza dziewczynie. 

— Proszę iść do kupca na rogu. Tani 
są jajka napewno świeże. 

Dziewczyna wychodzi, a subjektowi aż 
się usta same otwierają ze zdumienia. 

—Ale szef uczciwy! — myśli. 
Do sklepu wchodzi chłopak. 
— Proszę pół kilo kiełbasy. 
Pan Grosik zdejmuje kiełbasę i żabie 

ra się do ważenia. 
— Ale czy ta kiełbasa świeża? — py 

ta chłopiec. — Bo wczorajszą było czuć. 
Pan Grosik wącha odważoną kiełbasę 

i odkłada ją zpowrotem. 
— Zdaje się, że troszkę nie świeża. 
Znów sięga do kieszeni i wyjmuje wo 

reczek. 
— Masz tu dwa złote — mówi do 

chłopca — idź do wędliniarni naprzeciw 
ko. Tam jest wędlina świeższa. 

— A to idjota! — myśli subjekt, krę
cąc z podziwem głową. 

— Panie szefiel — mówi. — Ale pan 
szef uczciwy przy takiej uczciwości mo
żna prędko zbankrutować. 

— Niby dlaczego? — dziwi się pan 
Grosik. 

—- No, jakto? Do konkurencji pan szef 
klientów odsyła? 

— Jakich klientów? — wzrusza ramio 
nami pan Grosik. — Ta dziewczyna to 
moja służąca, a ten chłopiec to mój syn 
A te jajka 1 kiełbasa to dla mnie na kola
cję. Przecież się nieświeżym towarem nie 
będę truł. 

Zaćmienie słońca 
z... rozkazu kapitana. 
—— Niecodzienne zdarzenie, 

1. Kapitan do sierżanta - szefa: 
— Jak panu zapewne wiadomo, jutro jest 

zaćmienie słońca co jest nie zdarzeniem co-
dziennem. Wyślę pan ludzi w mundurach po 
lowych na plac ćwiczeń o g. 930. Będą tam 
mogli podziwiać to zjawisko i udzielę Im, 

Odpowedmch wyjaśnień. 
W razie deszczu, nie będzie można nic zo-
baczyć, pozostawi więc pan ludzi w Izbach. 

2. Sierżant - szef do podoficera słuźłxw 
wego i 

— Z rozkazu kapitana jutro o g. 830 bę
dzie zaćmienie słońca w mundurze porowym. 
Kapitan udzieli na placu ćwiczeń odpowied
nich wyjaśnień, co jest zdarzeniem nleco-
dziennem. W razie deszczu nie można bę
dzie nic zobaczyć, ale zjawisko będzie miało 
miejsce w izbach żołnierskich. 

8. Podoficer służbowy do kaprali: 
— Z rozkazu kapitana jutro o g. 7 będzie 

zaćmienie słońca na placu ćwiczeń. Wszyscy 
ludzie w mundurach polowych. Kapitan bę
dzie udzielał 

odpowiednich wyjaśnień. '% 'Jf 

na izbach w razie deszczu, który nie jest zja
wiskiem codzlennem. 

4. Kaprale do żołnierzy: 
— Jutro o g. 530 kapitan zaćmi stonce 

w mundurze polowym, udzielając odpowied
nich wyjaśnień, w razie potrzeby na placu 
ćwiczeń. W razie deszczu zjawisko to bę
dzie miało miejsce w Izbach żołnierskch, co 
jest zdarzeniem mecodziennem. 

5. żołnierze między sobą: 
— Jutro rano słońce zaćmi kapttana w 

izbie. W razie deszczu, to niezwykłe zjawi
sko będzie miało miejsce w mundurach po
lowych, co nie jest zdarzeniem codziennem. 

Postulat zalanego obywatela. 

W rok po ślubie bvli po 
Pomylili się! 

rozwodzie. 

Strach przed samotnością. 
C z u ł y s i o s t r z e n i e c * 

Ulicą szli państwo Kopińscy z synkiem 
Antosiem. Pani Kopińska ite szczędziła 
swej dziesięcioletniej pociesze uwag: 

— A żebyś mi zaraz ode drzwi grzecznie 
się przywitał I ciotkę pocałowała, 

— Ojej! lam z ciotką takie ceregiele!.... 
— Mówię ci, że trzeba być grzecznym 

dla ciotki. Ostatnim razem przez ciebie, my 
śiahrm, że nas ciotka za drzwi wyrzuci! 

— Widzi mamusia, że nie wyrzuciła. 
Tu już wtrącił się ojciec: 
— SkończoneI Jak nie pocałujesz ciotk' 

i nie będziesz grzeczny, to ci takie rżnięcie 
sprawię w domu, że popamiętasz ruski mie 
siąc 

Ten argument poskutkewaŁ Gdy tylko 
weszu do mieszkania ciotki, Antek rzuci* się 
stare"] r-a szyj$: 

— Dzeń dobry, kochana cioteczko! 
Stara panna spojrzała nań spod okula

rów. 
— Chciałr.bym wiedzieć dlaczego cl się 

tak stara ciotka podoba? 
— A bo ją kocham I — skłamał rezolutnie 

myśląc o przyrzeczonem rżnięciu. 
Rodzice patrzeli niespokojnie na malca. 

A nuż znów mc się wyrwie jakieś głupstwo. 
Jeszczeby brakowało, żeby się ciotka obra
ziła, wtedy można się pożegnać ze spadkiem 
A stara miała w schowku niemało papierów 
wartościowych: pożyczki, akcje, obligacje.., 

Miała ich jednych tylko z rodź ny, Im więc 
to tylko przypadnie, nikomu innemu. I po
myśleć, że przez tego głupiego smarkacza 
wszystko może być zmarnowane! 

Tak było za każdym razem: rodzice przy 
mjlali się do starej synek powtarzał wyu
czane słówka... 

Aż ciotka, która bynajmniej tego wszyst 
kiego nie brała za dobrą monetę i wiedzia
ła, co o tem sądzić, zniecierpliwiła się: 

Przy następnej wizycie skierowała roz
mowę na sytuację w kraju, skarżyła się, że 
papiery nie przynoszą jej dosyć dochodu... 

— Porozum afam się już z agerrłem jed
nego towarzystwa i zrobię tak, jak mi para 
dził. Włożę dc nich cały mój kapitał i będę 
zato dostawała dożywotnią pensję. Copraw 
da ten kapltallk już będzie nie mój, ale zato 
dożywocie wyniesie więcej ni teraz mam z 
procentów.... 

Kopińscy słuchali jej z rozwarłem! szero 
ko oczyma: więc nic po niej nie pozosrfan'e? 
Wiec wszystko, co miała, zamieniła na do
żywotnią peosie? Więc Już można się poże 
gnać ze spadkiem?... 

Następnego tygodnia wprawdzie jeszcze 
przyszli, ale powiedzieli że będą teraz zaję
ci i w niedziel? nie przyjdą. Potem przyszedł 
tylko pan Kopiński sam. Potem wogóle n;k< 
nie przyszedł. 

Z początku siara panna triumfowała 

— Odrazu wiedziałam, że tak będzie. Jak 
tylko wywnioskował1, że niema gotówki, to 
tyle ich wid7ia»am! Jakby wiatr dmuchnął... 

Z początku była zadowolona, że wie cze 
go się trzymać, niema żadnego oszukaństwa 
sytuacja jest jasna. 

Ale stopniowo.. Gdy nieraz wieczory się 
dłużyły, gdy nie było z kim wyjść na prze
chadzkę, gdy nkt nie przyszedł odwiedzić, 
gdy w miesjkanlu wciąż słychać było kroki 
tylko jednej osoby... Gdy na urodziny nikt 
nie przyszedł jej powinszować, gdy wlgilję 
trzeba było samej Jednej spożyć... 

Wtedy zaczęła żałować. Napisała do Ko
pińskich, by przysłali Antosa, bo chce mu 
coś podarować. 

Gdy AntoS przyszedł z matką, ciotka sie 
działa za stopem, zawalonym papierami wa' 
tościowemi i coś pisała. 

— Ach ło wy! Wybaczcie jestem zajęta. 
Myślałam w swoim czasie zamienić tn wszy 
stko na dożywocie, ale zmieniłam zdarte 
Już lepiej pobieduję trochę, a chociaż będę 
wiedziała, że wam coś zostawiam. 

Kopińska zaprotestowała: ależ, co zrr 
wu, niech o rich nie myśli, tylko pfzed?-
wszystkiem o sobie, oni nie chcą, żeby s'ę 
dla nich poświęciła... 

Odtąd znowu zaczęli przychodzić, nawet 
częściej, niż przedtem. « 

Czyżby ciotka myślała teraz że Kopińscy 
się zmienili? NMc podobnego, wiedziała do
skonale, że ich tylko pieniądze przyciągają 
ale powiedziała sobie pal sześć Ich intere
sowność, niech aby przychodzą, niech nie 
będę sama!. 

Pan Adam Łyżew ski wracaj mocno pod
chmielony z ciocinych imienin 1 Dd każdego 
napotkanego przechodnia Żądał, żeby się z 
nim za zdrowie cioci pocałował. 

Ponieważ na każdym kfoku spotykał się 
z odmową, narzekał więc tak soczyście na 
brak serca u ludzi, że przechodzący postarun 
kowy wziął go pod rękę 1 zaproponował ka
tegorycznie spacer do komi%rjatu. 

— Owszem, chętnie pójdę — zgodził się 
pan Adain, — ale żebyś pan wiedział, że pan 
jesteś teraz za ml* odpowiedzialny... Czło
wiek podgazowany jest jak to niemowlę bez-' 
radne I tak koto niego trza chodzić, jak kolo 
dziecka. A ponieważ pan mnie przyareszto-
waf, więc pan za mnie teraz odpowiadasz. 
! za moje zdrowie 1 za mój honor. Musfsz 
mnie pan troskliwą opieką otoczyć, żeby mi 
wios 2 głowy nie spadł. 

Policjant nic nie odpowiedział, lecz po-
iągnął pana Adama za sobą. Ale ponieważ 
pan Adam słabo trzymał się na nogach, więc 
zatoczyli się razem aż na jezdnię. 

— Chodź pan prosto! — oburzył się pan 
Adam. — O mało co się nie przewróciłem 

przez pana'3 

— To pan się chwiejel — zauważył po
licjant. 

— Ja sobie mogę pozwolić, bo jestem 
wlany w dechę. Ale pan, osoba urzędowa, 
na służbie m u s i c h o d z i ć r ó w n o 1 sztywno, 
czego się domagam, jako obywatel. Taki 
je.«t przepis I konstytucja 

Policjant mocniej wziął pana Artuwą non 
rękę, ale to nie pomogło. Pan Adam całym 
ciężarem oparł się o swego opiekuna, tak 
że znów się zatoczyli. 

— Znów się pan kiwasz? — sapnął pan 
Łyżewski. — Władza to jest filar społeczeń
stwa! Całe państwo ma podtrzymywać! A 
pan jednego obywatela nie możesz podtrzy
mać? Nici Za taką opiekę dziękujęI Nie pój
dę z panem. 

I pan Adam usiadł na chodniku, ośwlad 
czając kategorycznie, że się z miejsca nie 
ruszy. A ponieważ przemówienie swe upięk
szył w parę „kwiatuszków* pod adresem 
przedstawiciela władzy, znalazł się w jakiś 
czas potem w Sądzie, gdzie mu zaaplikowa
no 7 dni aresztu. 

UBÓSTWIANA MAŁŻONKA. 
Poseł pana Antoniego. 

Pan Antoni chwiał się przed bramą opar 
ty o mur 1 nie miał odwagi wejść na gorę. 

Wyszedł z domu po śniadaniu, a teraz 
już była drjga po północy. Nic dziwnego 
że myśl o tpotkanlu z ubóstwianą sonką 
przyprawiała go o nerwową czkawkę. 

Ręką głaskał się po twarzy, Jakby bada
jąc, czy jego biedne oblicze wytrzyma eto
sy źonlnej ręki. 

— śpi, czy nie ś p i ? — usiłował «<gadnąć. 
— Dostanę czy nie dostanę? 

— Papierooos... — mruknął przechodzą
cy nocny sprzedawca papierosów. 

Pan Antmi ożywił się. 
— Panie kochany I — zatrzymał s p J t e d a w 

cę. — Chcesz pan zarobić złotówkę t 
— Dlaczego nie? 
— Idź pan na górę na trzecie piętro l zo 

bacz pan, *7 jalcm humorze jest moja żona. 
— Zrobi się! — uśmiechnął się sprzedaw 

ca. — Pan szr.nowny sobie podgazował I g^ 
teraz pięter przed małżonką obleciał? Chy
ba! Jest się czego bać. I nieprzyjemnie i 
wstyd, żeby pan domu mokrą ścierką po py 
sku oberwał • Zaraz zbadam humorek. 

Po chwil: poseł pana Antoniego pukał dt 
iikatnie do dizwi mieszkania. W drzwiach 

ukazało się zwpane oblicze pani Antonio-
wej. 

— Bardzo przepraszam, że szanowną pa
nią niepokoję, — ukłonił się wysłany na 
zwiady młodożeniec. — Chciałem się tyl':o 
dowiedzieć, iiV z humorkiem. Czy humorek 
jest? 

— Cooo? 
— Bo ma'żonek się niepokoi.. Stoj przed 

bramą I czeka na odpowiedź... 
Pani An4onlowa skinęła głową 1 zanuciła 

na nutę modnego tanga: 
— „Powieaz pan temu moczymorrjzfe, zt 

by czemprędzej wszedł". 
Posłaniec zbiegł na dół i po chwili za 

meldował niespokojnemu małżonkowi: 

— Możesz ran Śmiało wyrywać na gói^l 
Stara ma humor niezły. Przyjemnego wyra 
zu twarzy nie widziałem, ale podśpiewuj 
sobie.... 

Pan Antoni zbladł. 
— opiewa* Powiat tsz pan. ie śpiewa? 
— No, tak. 
— Nie idę! Napewno da rru w gębę- Oni 

się, uważa pan, jąka. I Jak JGJSt w£er\»Wa &• 
śpiewa, żeby prędiej powiedzieć. 

Kupiony znaczek F O . M 
tworzy miljony — potrzebne na budowę 

polskich okrętów wojennych! 
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Niedobrze GDY małżeństwo 
j e s t z a n a d t o d o b r a n e . 

Jaką powinna być żona? 
,Mąź przychodzi do domu i zs mr.ą 

słowa nie mówi- P rzy stole* nie rozma 
wla. D O jedzeniu zaraz wstaje i ucieka 
db swego pokoju" . Albo wychodz i , 

„Mo ja żona siedzi przy stole jak mruk. 
Słowa nie powie" . A l bo : ,Pyta się—jak 
mi poszło? Jak mi mia le iść 7" Albo „Na 
V/st sie nie spyta, jak mi sie powiodło". 

Powodem wzajemnego niezadowolę 
nia jest że oboje myślą t y l ko o swoich 
sprawach, a nie o swoich obowiązkach 
zarazem- Maż czuje, że mu sie należy 
trochę uznania, zachęty pochlebstwa za 
to, że napracował sie, boć to on zarabia 

na utrzymanie domu-
Żona jest głęboko przekonana t e 'tel 

się należy nieco wzeledów. uznania, 
wdzięczności za pieczę nad domem, k tó 
ra war ta jest drugie ty le He maż zara 
bia. A w dodatku jej zalecie domowe 
t rzyma la uwięziona Drawie cały dz ień: 
żąda. by maż wracając z szerokiego 
świata wniós ł w ten dom nowiny, echa 
ze świata blask ćzesroś. co sie dziele- B© 
w tych czterech ścianach tak" nic sie nie 
dziele tak mar two, tak nudno. 

T e n sam maż, Kdy po s z y b k i m zje 
(lżeniu kolacji zniknie, umie doskoralc 
okazywać zainteresowanie mówiąc zaj 
mujaco, jeżeli ty lko tam. dokąd Idzie 
p rzyw i ta go uśmiech, s łowo zacKwytu 
objaw radości, że przyszedł- i ta sama 
kwaśna i milcząca żona umie doskonale 

i z b łysk iem w oku mówić <•* rzeczach 
przeżytych, o sprawach dnia albo o w r f 1 

żer.iach świeżo przeczytanej książki, lub 
niedawno widzianego przedstawienia, 
jeżeli naprzeciw siebie ma nie milczące 
go męża a kogoś, kto łakomie łow i każ 
de jej s łowo i daje do poznania, że go 

te poglądy zajmują-
'Jeżeli dowiadujemy sie od czasu do 

czasu o tem kto zerwał żaele i pulam.i l 
ster na obcej barce małżeńskiej, dz iw i 
mv się niepomiernie- Wszak ta kobiela 
nie jest ani młodsza ani najmilsza, ani 
inteligentniejsza od jego żony. Nie mó 
wiać już o twarzy , o figurze i o zacho 
waniu. Jak sie to stało, że takie , nic" 
mogło jej zabrać męża. Jak to być mo 
że. że on dla takiego cielątka zaryzyko 
wał całe swoje stanowisko w swoim ko 
le i narazi ł sie na tvle skandalów? Albo 
na odwró t : co ona ujrzała w t v m nicpo 
niu. Wszak lei mąż pod każdym wzglę 
dem stoi w y ż e j -

Rozwiązanie to pozornej zagadki le 
ży w tem 

ffe by l i „zanadto dobrani" . 
Bibl i jne porównanie, że -maż i żona ~~ 
jedno c ia ło" , ma tv l ko wartość po rów 
nania. Nie wolno brać tego zbyt dos r ow 
nie. Między małżonkami musi zawsze 

bvć dystans dostateczny. bv sobie nie 
spowszednieli. Żona musi pamiętać o 
tem że mężczyzna zawsze będzie u ic tv 

zgrabnym wyg lądem kobiety i nie wo l 
no jej zaniedbywać sie bo to „ t y l ko 
mąż", inaczej zabierze go jej „owe cie 
łą tko" które zawsze w i t a go odziane na 
pokaz- uśmiechnięte- przytulne. 

Owa piratka, k tóra rozbiła ich łódź 
małżeńską, nie by ł a wcale syreną, nie 
miała w kołczanie innych strzałów niż 
te same, jakiemi żona zdobywała sobie 
męża. Fakt, że ona go dosta f. i. dowodzi 
już sam że potraf i ła go zająć. A zatem 
potraf i łaby go równie dobrze utrzymać 
przy sobie, gdyby owej zbroi nie cisnęła 
by ła miedzy rupiecie na st rych. b v tam 
pod kurzem nie rdzewia ła . T o nainew 
niejszy sposób stracenia męża 

W y s t a w a p r a s y w W a t y k a n i e 

Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywione nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa!! 

Na przepukliny (ruptury) nawet największe 
I najzastarzalsze wszelkicKo rodzaju u meidyzn 
kobiet l dzieci — specjalne gumowe prtopedycz 
ne bandaże wtrzymujace radykalnie' pod Rwa 
rancja każda przepuklinę. 

Na obniżenie żołądka I trzewi specjalne, indy wldtialnie dopas.rwane bandaże brzuszne. 
Na skrzywienie kręgosłupa (cnrby) prosto trzymacze i gorsety ortopedyczne 
Na gruźlice kości aparaty ortopedyczne wsze! kich systemów. 
Na płaskie bolące stopy (plattfuss) specjalne 

ortopedyczne wkłady wedłuc modeli gipsowych 
Na żylaki pończochy gumowe; aparaty glin 

nastyczne d.> Rltnnastykl ortopedyczne] etc. 
Sztuczne rcce I nogi. 

Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 

Specortoped. O- PETRYKIEWICZ 
Ł ó d f , u l . P i ramowicza (dawnej OJgińska) M», 9. Te l . 177-09. 
U W A G A : Osobiste ujawienie się chorych konieczne. 

Całą Europę usłyszysz 
—~ « _ _ _ odbiornikiem 

K E X - KONTYNENT 
Raty: zł. 3.50 tygodniowo 

RADJO - REICHER 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 142 . 

Otwarcie wystawy prasy w Watykanie 
przez Ojca św. nastąpi w dniu 12 maja r.b. 
Stanic się ona wielkiem wydarzeniem kultu-
ralnem i artystycznem dla całego świata. — 
Jako miejsce wystawy Papież obrał corlile 
delia pigna, gdzie przed pięcioma laty była 
wystawa misyjna. Na życzenie Jego Świą
tobliwości wybudowano centralną salę w len 
sposób, by papież ze swojego tamże umiesz
czonego salonu miaf widok poprzez galerje 
główną długości 100 metrów na niszę Bra-
mantego i „pignę". Z obu stron owej wiel
kiej „sali papieskiej" widoczne poprzez o-
gromne witryny znajdą się pawilony poszczę 
gólnych krajów, w których stoiska podzielo
ne będą na działy historyczne, artystyczne, 
naukowe i techniczne, dając razem dokładny 
obraz rozwoju i znaczenia prasy katolickiej. 
Pawilony będą miary charakter monumental
ny i równocześnie surowy, jednolity, wyraża 
jacy karność i jedność prasy katolickiej w 
służbie ideałów Wiary. Ideały te symbolizo
wane będą przez ogromne posągi i freski, 
wyobrażające chwałę Kościoła i jego dzia 
łalność nad zapewnieniem pokoju pomiędzy 
ludźmi tak w znaczeniu zbiorowem, jak i in-
dywidualnem. Zobaczymy ogromnych rozmia 
rów Chrystusa na czele ewangelistów, mę
czenników i założycieli zakonów. Dwaj obej 
mujący się mężowie « 

1'ylko msza l i rmt . cetystująei od r. 1900 
rękojmie solidnego vykomnl« umówien i * : Baczność! 

Sensacyjny wynalazek 1935 r.I! 
metaloweml kulkami lub trułem do, 
ptactwa, pięknie oksydowany, płaski 
, M u b l s \ syat. .Sportowy", zapewnia 
całkowite bezplecr.snslwo osobiste. 
Automat ten stanowi prawdziwą rewe
lacje w dziedzinie fabrykacji broni. 
Wyrzuca sam t l l zy po każdym wy
strzale I antomatycznle się repetuje 
ipatrz rysunek). Wykonany Jesl luk
susowo o precyzyjnej konstrukcji, nie 
zacina ale. nie psuje I mott s łuzyi 
na dłucie lata. Huk ogłuszający. 
Nadaje sie do obrony mieszkań, dla 
pp. automobllistów, inkasentów 1 t. d. 
Cena tvlko zt 7,33. 2 si t . 14 sł. Setka 
kul .Flobert" t ł . 3.65. Siesotke. do 
czyszczenia lufy dodajemy darmo. 

posiadająca tysiące Mstów dziękczynnych daj 
Kto ras % nas kupi — będzie kupował z a w s i 

Automat 6-cio mm., wyrzucający sam ąllzy po wy 
strzale otworem bocznym w lufie, strzelający do celu 

.TCr.&orV^ Jen. Pr«dst. „MONTRE" Warszawa, PI. Napoleona „kr 827 

Kiedyż radjoabofienci w Polsce 

DOCZEKAJĄ SIĘ OCHRONY? 
Radjo paryskie, jak doniosła prasa, — u-y 

będą symbolem pokoju. 
Odiiźwiernymi w galerji, trzymającymi drzwi 
otwarte, będą wielkie posągi aniołów, nad 
których głowami widnieć będą odpowiednie 
napisy z Ewangelji. 

Sala z salonem papieskim zakończona bę
dzie stylu kolumnadą. Sprzodu połączona 
będzie wspomnianą powyżej galerją główną 
z małą rotundą; przez nią w linji prostej 
zwiedzający dostanie się do sali mniejszej, 
dla której tłem będzie właśnie słynna nisza 
Bramantego. Przez wspomnianą powyżej ro 
tundę prowadzić będzie również wejście na 
wystawę, przyczem idąc w kierunku od sali 
Papieskiej na prawo od rotundy pomiędzy tą 
salą a główną bramą wejściową będzie t.zw, 
sala ogólna, przeznaczona dla ogólnego zo-< 
brązowana dziejów i charakterystyki staty-
slycznej, naukowej i technicznej dziennikarz 
stwa. Z obu stron „sali mniejszej'- znajdo-. 
w=»ć się będą. na lewo pawilon prasy misyjnej 
na prawo pawilony prasy Akcji Katolickiej, 
i zakonów. 

Roboty tą już bardzo daleko posunięte., 
Na czele komitetu wystawy stoi hr. Dalia 
Torre, naczelny redaktor „Osservatore Ro
mano". Budową kieruje architekt Ponti, ma- 1 

jąc do pomocy dla każdego z pawilonów na-, 
rodowych architekta danego kraju. Polskę 
reprezentować będzie inżynier architekt — | 
Włodzimierz Padlewski, Francję arch. Wi t , 1 

Hiszpanję arch. Cardenas, Austrję znany z] 
budowy Angory arch. Hdzmeister i t. d. — -i 
Drogą porozumienia z poszczególnemi rząi ] 
darni zapewniono odpowiednie ulgi paszport 1 

towe f ułatwienia komunikacyjne dla wszyst* 
kich, pragnących zwiedzić wystawę. 

BeTDfatire — Bez żadne i (ĥ laty 

Największą plagą czystego odbioru radjo 
wego jest hałas i trzaski w aparatach, spo 
wodowane przez sąsiedztwo będących w ru 
chu motorów elektrycznych. 

Czyż w Polsce nie moinaby sprawy za
kłócenia audycyi radjowych załatwić podob 
nie jak załatwiono ją na Zachodzie? 

Ostatnio np. we Francji wydany został 
dekret, że właściciele motorów elektrycz
nych o wysokiej częstotliwości obowiązani 
są zaprowadzić przy swych motorach spe--
cjnlne instalacje. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
•pac . chor seksualnych wenerycznych 

i skórnych (w łosów) 
Andrzeja 2 tel. 132-28. 

przyjmuje od 9 — 11 i od C — 8 wleci. 

Doktór L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

Spec ja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h - s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 15. 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
nledz- i świętu od 9—1 

D r . m a d . 

H. K R A U S K O P F 
Akuszerja i choroby kobiece 
Zgierska 15, T#L 113.47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

L e k a r z d e n t y s t a 

D. TONDOWSKA 
U l . Główna 51, (róg Kilińskiego) 

t e l . 174-93. 
Przyimuje od godz,, 9 — 2 i od 3 —6 ^iecz. 

Pracownia zębów sztucznych. 
LEKARZ-DENT/śTA 

S. W A T N I C K A 
ui. Napiórkowskiego 65, tel-172-33 

(Róg Lubelskiej), front I piętro, 
wyjmuje od g. 9 do 1 w poł. 1 od 3—8 w. 

Dr . m e d . 

E d w a r d R E I C H E R 
pec a l is ta chorób skórnych , w e n e 

rycznych i seksua lnych 

P o ł u d n i o w a 2S, tel. 201-93 
-irzyjmuie od 9—11 rano ' od 5—8 wlecz, 

w niedziele • święta od 9—1 popoł. 

D o k t ó r 

WIKTOR IUKOMSKB 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b uszu, 
nosa, g a r d ł a i k r t a n i . 

Łódź. Zawadzka 3, fr. I p. 
przyjmuje od godz 3 do 6-ej. Telefon 190-42. 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby skórne, w e n e r y c z n e 

i moczoptciowe-
N A W R O T 32 front. I piętro - Tel 213 18 
p r z y j m u j e od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w . 
w n iedz ie le i św ię ta od 9 do 12 w p o f ' 

Ł~E~C 25. N 1 C A 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tramw Pabianickich 2 razy dz ienn ie p r z y i -
muią l e k a r z e w s z y s t k i c h specja lności . 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za
biegi analizy Otwarta od 11-e r. do 1-e w 

Porada 3 asłote. 
D r . Aiea. 

M. K L A C Z K O 
uhor uszu, nosa, g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-68. 

j r z y j m . coda. od 1 0 — 1 / od 5—3 po pot 

Or . med . 

W O Ł K O W Y S K I 
Spec. chor w e n e r y c z n y c h , tnoczoplcio-

wych i t k ó r n y c h 

Cegielniana 11. tei. 238-02 
. od oodz. 6 — l i , od *—' w j i o d s l o l e 

• - et . , i •»—l 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog; 

diaterro ja 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr. med . 

H. H A M M E R 
Akusser -G ineko lo t r 

mieszka obeema 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 8—10 rano i 3—7 wiecz. 

W noey weiście przez ul. Gdańską 12 

D r . med . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

• kobiety dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 

orzv)mu:e od I I — 1 1 od 3—• nopol 

M l . przysyłaj ładnego wyna. 
grodzenia Czytelniku! Potwól ml 
bezpłatnie w eelaea, naukowych na 
zasadzie astrologii 1 obliczań Vs-
bnlistyeznycb wybrać dla Ciebie 
odpowiedni, aeczcjeliwy nraner lo
ra Lot*r]l Państwowej. Podaj Je
dyni* rok I ralealąn nrodzenia, 
wet pod uwnge. t e Ja. Szyller. 
Szkolnik, jeetnn człowiekiem wie
dzy, autorom wicia prao un 
wyeh. redaktorem poraytnepo 
plama „Swit" (Wiedza Tajemna), 
wybieram areteSItwe numery losów 
Loterii FanatwoweJ supełnle bezinteresownie, r i . rob:craa 
ia to ładnego wynagrodzenia, nawet w razi* wtalkłej wy* 
granej. Jedyną dla tani* nagrodą, w rasie wygrana! 
Jen prenumerata maga plama ..Swit" (Wiedza T a . 
Jomna). N a Joa nr. 1ZM87. wybrany prtesswinle. pudla 

U-v,-.-8nn 150.000 zl . Na niewielka llo»« wybranych pume- |_ Stanowiło nawet specjalną poI lCJC, -K.orLJ p̂ no mnóstwie wygranych, a bralra mteJaca corfa3a-r| 

daniem jest wykryć sprawców przeszkód w ]^^l'^\^^l^Tz^n^: rT.tSj 
odbiorze radjowym i pociągnięcie wlanych Jf^^g.-^gS} t.1^^.?^owX 

J BrunAw Wodospady * — 6.90O zł_ Aka!uczyc6wna Helena. 
I p-ta Hołubicie t.000 ct„ Marjan Łomnicki. Podhajce .'>.000j 

al Marja Madejówna. StanUlawów. Bomanowikiego 0 — 
100.000 «ł.. Jtf.il Balcarek. Nowa Wleł . Miarki 2 — 10.00» 
al . . 1. Murzyńska. Łaak. stacja kolejowa — 10.00» > l , 
Józef Bogu«taw«kl w Wilnie, u l . Ostrobramska 1 1 / * -̂ j 
100 000 al . Wacław Baranowiea, Gdynia. Wyaockiego »ll W 
10.000 ml.. Walerja 1'la.tkiewlrz. Kraków. U. Zalewski** 
go 24. — 10.000 zl . 

N a tyczenie wykonana analizę Twego cha. 
rakt .ru | etzwymaa* przepowiedni, .lynnega 
•IssUiau M- l l . Brlgny, j a o k r . l l * Twój charajt., 
ter. adolnesel 1 przeznaczeni., opowiem, kim.; 
jeat** I kim być moteaz. poradzę jak tyć, ezywJ 
nit i po«łPOW*ft. aby zwycięsko praeciwsta. 
w i t aie lobowi. Medium Evlgny wytzesagilnl! 
najważniejsze fakty Twego tycia, odpowie nad 
szczerze zadane pytania, doda en.rgj l . równo-, 

wagi 1 otuchy. N a koszty pocztów* I kancelaryjne aaląas' 
1 al. w znaczkach pocztowych. 

Cwagai Poprzednio wybrane przeżeranie numery a% 
Bławata* de następnej Leterjl FaJłstwowaJ. Warszawa. 
Redakcja „świt" . ZullrUklago • (dawna Źórawia). —. 
Ogłoszenie aałąciye. 

do odpowiedzialności. 
Kiedy radioabonenci w Polsce doczekają I 

się ochrony? A może Polskie Radjo chco 
zmusić każdego miłośnika audycyj do od 
bioru swoich programów .które jak wiado 
mo w większości miejscowości w Polsce 
można odbierać na detektor T 

0:0 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Prz, H U i ekarze we \cszyatkicb apec.alnośriacb 
• a b i n e t Dentys tyczny 

Analizy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
lampa k w a r c o w a , d f a t e r m j a i t d. 

P O R A D A a z ł . 

Dr. med. T R E P M A N 
epeciahr.ta ciuroo wenerycznych. 

skOrnvc!i. rnoczopłciowych. 
Z A W A D Z K A © , 

tei 234-12. Przyjmuie od 8—12, 2—4 i 6—a; 
w niedziele i święta od 8—1 w oołućnie 

L e k a r z - d e n t y s t a 

5. B E R G M A N 
przeprowadziła się na 

A i Kościuszki 39, tel. 148-24 
przyjmuje od 10—1 i od 4-7. 

Dr. F E L D M A N 
akuszer - ginekolog 

Kilińskiego 113 (róg- Nawrot) 
tei. 1 5 5 - 7 7 

od 11 — 1-ej Zgierska 24. 

He ŁSO«ksBC©V$W4Jt 
spec. położnictwo i chor. kob*ece. 

Gdańska 44, tel, 185-88 
przyjmuje od g. 12-2 i 5-7.30 wiecz. 

Dr* med. Łucja Makower 
choroby skórne i weneryczne 

(Kobiety dzieci). 
P O W r l O C U A 

Wólczańska 117, tei. 149.39 
prryimoje od 8 — i I od 16 — » wieczorem 

w niedziele i sa.-.-ia od » — I w pol. 

M I K O L A I ° B 0 R N S T E I N 
C h o r o b y teobiace i a k u s z e r k a 

weneryczne i dróc; moczowych kobiet 
Gabinet f i z y k a l n e i t e r a p i i ginekologicznej 

(diatermia naświetlania 1 t. d ) 
u l . P i o t r k o w s k ą 292 (Plac Reymonta) 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
specjalista otteró . wen.rycznych, .eksualnych 

'kornych Gabinet Koentgeno- i śnrlatłalecaaieay) 
P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181-83. 

r<viou|e- od 5.3J do iu.tu rano, od I do . A pp. ' od ^ do 
>,4J wltct . w oiediiele i lwięta od H r. do 1 pp. 

K O M U N I K A T 

WASONS-LITS | CCOK. 
Piotrkowska 68 , t e l . 170-70 

Wycieczka 
do WIEDNIA 

od 22 lutego zł . 9 5 . — 

Inaguracyjna Wycieczka 
m|s wBATORY , > tfff 

ULGOWE PASZPORTY 
do A u s t r i i , Czechos łowac j i , W ę g i e r 

W y c " " e . Hiszpanji 
tranzytem przez Rivi tr? Franeutką 
odjazd 1 marca od zt. 550.— 

Bilety ulgowe 
do Paryża i Londynu 

D r. mec 
M. T A U B E N H A U S 

AKUSZER - GINEKOLOci 

Zgierska 11 Te i 246-0 9 

Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

Dźwiękowy kirr-teatr 
Z a c h ę t a 

2cjierska 26 

D z i ś i d n i n t a s f ę p r i y cl\ I „ 
1) Potężny dramat erotycz oiilnem napięciu o niezwykle ciekawej treści pt 

„Mężczyźni w siebezp ocznym m u " 
W roli główne.: Mary As tor i Glnjrer Rotrers. 

I I ) Pikantna wiedeńs
ka korne'ja p. t. w IIII n r 

w 7 r. gł. żywiołowa nieokiełznana fascynująca R e n a t a iWiller Ro' 
wodzi źoay, uwodzi mężczyzn, flirtuje oorywa, gzale;e, film pełen śmie 

cbu i koniecznych sytuaeyj. f i lm w języku niemieckim. 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie, urzędnikom 
na wyp ła tę konfekcja- obuwie, biel izna 
manufaktura, f i ranki . Char i , P iot rkuW" 
ska 37 w podwórzu . 

M l i B L E gotowe, pojedyncze i komplety 
od skromnych do na jwvkw intniejszych i 
(od z l . 500 za kompletne urządzenie oo-| 
koju)- 'Wszelka zamiana. Poleca w y t w ó r , 
nia K- Galar, P io t rkowska 275. telefony i 
•?31-S0 j 262-05. I 

SMOKINGI , ubrania i suknie na śluby 
i bale wypożycza sie tanio- 11-tro L isto 

I pada 31. f ront, 1 p...jn- 4. 

ZAPYTAJ nas jak i czem nawet teraz do
brze zarobisz! „Nowości Praktyczne". War, 
szawa, Złota 37. 

http://pulam.il
http://Jtf.il
http://rakt.ru
http://okr.ll*
file:///cszyatkicb
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Całe życie harowałem i ograbiłem samego siebie! 

Spóźniony bunt starczego egoizmu 
PRZYZIEMNE PR* GNIBNIA DZISIEISZEI MŁODZIEŻ* 

K T O SYPNIE GROSZEM 
no poisłci lot PIccarda? 

Instytut psychologiczny przy U n i . sobie, Pragnąłbym dużo Dodróżować chn 
wersytecie wiedeńskim przeprowadził .dzić do teatrów spędzać czas w weso 
ciekawa ankietę, która miała wyjaśnić łem towarzystwie, słyszeć dokoła siebie 
czego pragną i o czem marzą ludzie, za śmiech, śpiewy- Oby mi ty lko starczyło 
leżnie od płci . w ieku i położenia społecz s i ' " . 
nego. | Czasem 'udzie na schy łku życ ia łakną 

Zebrano 130 odpowiedzi, które specjał : wytchnienia w szerszym i szlachetniej 
na komisja zbada'a i rozklasyf ikowuła ' 

Młodz i — od 15 do 30 lat - ' marzą 
wyłącznie o szczęściu osobistem, w i 
dtząc je przedewszystkiem w dobrobv 
cie mater j r inym. A ty ! e się mówi o 'de 
aliźmie młodz ieży! Może jednak gdzicin 

idziej młodzież jest mniej zmnterJalizo 
wana niż w w i c d r i u . 

Natomiast r?iesłurzr.ic oczernia sic czę 
sto starszych- Okr.zuie sie. że po t rzy 
dziestco ludzie staja sie właśnie mniej 
szymi egoistami: myślą już nietylko o 
sobie mają poczucie obowiązków. Ale 
m o t y w y egoistyczne jeszcze są si'ne. 

Gdy człowiek dochodzi do 4 0 lat. na 
stępuje równoiwaga miedzy eeoizmem 
i altruizmem. Marzeniom o wygodr.em 
I bogatem życ iu , towarzyszy wtedy nie 
mai zawsze myśl 0 szczęściu innych lu 
dzi, niekiedy nir/wet nietydko bliskich-

Wreszcie starcy — po sześćdziesiąt 
'ce — zwyk le pawio zupełnie wyrzekają 
sie osobistych pragnień i marzą już t y l 
ko — by tak rzec — rra cudzy rachunek. 
* wiec o szczerściu dzieci, wnuków, 
k rewnych i współobywatel i . 

Bywa ła jednak wy ją tk i . Zderzaia się 
egoiści tak zatwardzial i , że w sędziwej 
starości stojąc już — jak sie to mów i — 
jedną noga w groble, troszczą sie lesz 
cze wyłącznie o siebie, i nic Ich nic ab 
chodzą nawet najbliżsi k r e w r i . 

Niekiedy jest to rodzaj spóźnionego 
buntu nirzeciw olborwiaalkom- Pewien 
TO letni starzec nepłsaj w odpowiedzi 
na ankietę: ..Prawie przez całe życic ha 
rowałem dla rodziny. Teraz przekena 

n sie. że ograbiłem samego siebie 
i cb tbym choć trochę powetować to 

szym sensie 
Pewien student formułuje t ak i ..pro 

g r a m " : 1) ładny, jasny i ciepły pokój, 
2) codziennie t rzy porządne posi łki 3) 
raz na tydzień teatr i raz na tydzień k i 
no, 4) co niedziela wycieczka z* miasto 
z „przy jac ió łką" , 5) podczas wakacy ] 
podróże: do Paryża, do W ł o c h i td . 

Ogromna większość uczestników ankiety 
widzi szczyt szczęścia w dobrej posadzie, roz 
ległej praktyce, jeżeli idzie o wolne zawody, 
; t. p. , 

Sympatycznemi wyjątkami są więc ci, któ 
rzy roją o śmiałych lotach, podboju strato
sfery, lub — jak jeden młodzieniec — o pod
róży na Marsa Ale takie pragnienia mają 
niemal wyłącznie tylko zupełne młodziki od 
15 do 22 lat. 

Po 22 latach młodzież staje się — jak się 
rzekło — bardzo trzeźwa i praktyczna. 

Pod tym wględcm mężczyźni jednak, mimo 
wszystko, ustępują kobietom. 

Wprawdzie młode dziewczęta bardzo czę
sto, znacznie częściej od chjopców śnią o 
karjcrze „gwiazdy" filmowej, ale to bujanie 

w obłokach nie trwa długo. Zwykle wiek 
22—2,3 lat jest punktem zwrotnym. 

Wyleczywszy się z tej choroby młodości, 
kobiety szybko prześcigają mężczyzn w prak 
łycznoścl Naogół — wolą wróbla w garści 
liż gołębia na dachu. 

Zresztą nawet wśród zupełnie młodych 
dziewcząt (od 14 do 21 lat) na 87 zbada
nych w ankiecie tylko 16 zadrościło laurów 
Grecie Garbo czy Franciszce Gaal. 

U wyraziło pragnienie zdobycia dyplomu 
lekarskiego lub prawniczego, powodzenia w 
pracy pedagogicznej 1 t. p. 

8 oświadczyło z wzruszającą otwartością. 

.*e życzą sobie tylko — dobrego no i zamoż 
' nego męża. 
i Jedna papienka chce zostać lotniczką. 

Tak wyglądają w rzeczywistości „sny 
dziewczęce". 

A kobiety zamężne? 
Jakie snują rojenia, czego pożądają? 
Jeżeli mają dzieci, to — z rzadkicmi wy

jątkami — wszystkie ich myśli i pragnienia 
obracają się dokoła rodziny i jej dobrobytu. 

U żonatych mężczyzn nierzadko spotyka 
się różne życzenia indywidualne, które doty-
.zą tylko ich osoby (podróżować samemu, 
dostać odznaczenie 1 t.p.) U kobiet nie zda
rza się to prawie nigdy. ,— Kobieta potrafi 
wprost utożsamić się z rodziną: wszystko 
w rodzinie, przez rodzinę i dla rodziny. 

Oczywiście, zdarza się, że kobieta nie ko
cha rodziny, ale bywa to bardzo rzadko. — 
A według starego przysłowia wyjątki po
twierdzają regułę... 

Nie ulega najmniejszej wąipliwości, że 
gdyby rozpisano międzynarodową ankietę w 
sprawie najgłośniejszych nazwisk z pienvsz'_j 
polowy drugiego ćwierćwiecza XX stulecia 

Belgijski profesor został pionierem w dzie
dzinie, w której przed nim byfo głucho. Jak 
I.i-idbergh wywołał swym pierwszym prze'.'.'-, 
urn Atlantyku istny owczy pęd transatlan-

mzwisko prof. Piccarda znalazłoby się na tyckich lotów, tak Pkcard spowodował całą 
miejscu czolowem. Mimo woli, a może na- serję łótćw stratosferycznych, wśród któ-
wet wbrew woli uczonego badacza promieni r>ch specjalne i zaszczytne, bo rekordowe 
kosmicznych jego próby okazały się najwspa 
nialszą reklamą jaką sobie tylko można wy
obrazić. Sława Piccarda zaćmiła i zostawiła 
daleko wtylc renomę wszystkich innych, pra
cujących w zakresie promieniowania kosmi
cznego w szczcgóln., a „sfer'1 otaczających 
glob ziemski — w ogólności, że wymienimy 
lu tylko Amerykanina dra Miliikama. S i w a 
prof. Piccarda wzrosła jeszcze bardziej, gay 
jego lotami zainteresowano się nietylko z 
punktu widzenia ściśle naukowego, mało na-
cgół dostępnego, lecz i ze względów militar
nych, technicznych, komunikacyjnych — s j i -
wem praktycznych. 

Piccard i jego loty stratosferyczne sta'y 
ię głośne, popularne, ba, 

stały się modne. 

PRZEMIŁY ZAWÓD. 

PIWO W BLASZANKACH. 
I * o A m e r y c e E u r o p a . . . 

W ar: . : , kańskim przemyśle spożywczym 
Iluż od lat kitku weszły w użycie flaszki, 
wyrabiane z blachy. 

Wypierają one zwolna z użycia flaszki 
te szkła. 

Ostatnio na pomysł amerykański zwróci 
ty "uwagę sfery przemysłowe w kilku kra-
|ach europejskich. Zainteresowali się nim li
czni właściciele browarów w Czechosłowa
cji, oraz eksporterzy win w Austrji I Wę
grzech. Na ich koszt prowadzone są w Pra
cowniach badania. 

Chodzi o wyszukanie odpowiedniego a 
równocześnie taniego stopu, z którego n a 
stępnie wyrabiana będzie 

blacha na ftaszW. 

Ponieważ większość spośród wchodzą 
cych w rachubę materjałów nie pozostaje 
bez wpływu, oczywiście ujemnego na smak 
napojów, które byłyby w blaszanych fla
szkach przechowane, technicy będą musieli 
ominąć te trudności. 

Zastosowanie flaszek blaszanych, droł— 
szych nieco od szklanych, mimo to połączo
ne byłoby dla przemysłu z powaźneml o-
szczędnościami. Oszczędności te uzyskanoby 
przedewszystkiem na transporcie takich fla 
szek, jako lżejszych od szklanych i nietłuką 
cych się. Pozatem blaszane flaszki mogłyby 
być wielokrotnie używane, częściej niż szklą 
ne, które wcześniej czy później ulegają roz 
biciu. 

Kiedy mistrz brzytwy mnie gon, 
lub strzyże włosy swem „zerem", 
Jedno pragnienie przeżywam: 
tak chciałbym zostać fryzjerem! 

Nie sądź, że brak mA już klepek, 
lub żarem czok) me pionie, 
pragnąłbym zostać fryzjerem, 
ale gdzieś w damskim salonie. 

Chodziłbym w białym fartuchu 
i brai paniusie z otchian, 
na fotel sadzał przed lustrem — 
mistrz rurek! Fachman! Pan Roman 1 

Byłbym uprzejmy, rozmowny, 
w miarę powolny, tub prędki, 

włosy swe czesałbym „w ząbek" 
i bawli „swoje" klientki. 

Siądzie naprzyktad ślicznotka, 
pachnie jak kielich lilijki, 
unikaj kichnięć — to razi 
i zakręć loczki u szyjki.... 

Tę szyjkę ŚJkzfną, matową 
rmifintesz palcami — to jasne, 

przestań gdy powie klientka: 
— mistrzu ostrożnie, bo trzasnę... 

Przeproś 1 szybko opowiedz 
żartów pikantnych lej szereg, 
ręczę, że powie z uśmiechem: 
— z pana to dobry numerek... 

Wieczorem wchodtósz do kina 
pa'rzysz -- jest Scherhler 1 Grohbian, 
Jest także w loży z klientką 

mistrz rurek! Fachman! Pan Roman! 
ROM. 

n iejsce przypada w udziale lotom sowieckim 
P;ccardową skromną cyferkę 16 kim. wzwyż 
biją bolszewicy na głowę swemi 23 kilom-.--
frąmi. W Rosji leź padły pierwsze ofiary ży
cia ludzkiego w locie o podbój stratosfery. 
Znowu am'logja z lotami transatlantyckiemr, 
znaczonemi śmiercią Coli, Nungessera, Idzi
kowskiego i innych. 

Czyżby teraz prof. Pkcard już nie mógł 
zdyskontować calcj swej olbrzymiej sławy 
pierwszego zdebywcy stratosfery, zdyskon
tować mody na stratosferę? Czyżby napraw
dę nie mógł znaleźć bogatego entuzjasty r.au 
ki czy paprostu zamożnego snoba, któryby 
za ileś tam głupich tysięcy mógi uo końra 
życia lechtać »wą próżność świadomoś;;q 
ot bycie lotu z uczorym światowej stawy? 
Rezygnacja prof Picrarda z kolejnego lotu 
Mratosferyczncgo sp'wodu braku amatora z 
gotówką świadczyłaby o tern, ie moda na 

stratosferę przechodzi, a może nawet Jut 
przeszła, tak iak przeszła moda na Tutankha-. 
[rena czy loty transatlantyckie, ustępując 
miejsca modzie na Abisynię. 

Może się fortuna dla profesora bclgijsko-
fzwajcarskiego odmieni l Może się znajdzie 
jakiś Rockefeller c 0 sypnie groszem I lot doj
dzie do skutku. Może się kłopoty Piccarda 
skończą? O ile zaś żaden finansista na apel 
urzonego nic odezwie się, w takim razie Pic-
card będzie musiał cierpliwie poczekać na 
nawrót mody stratosferycznej lub ulotnienie 
:ie kryzysu gospodarczego. 

PODSŁUCHANE 
Przyjaciółka. 

— Suknia, którą ml pani uszyła Jest wstrę 
tna, polecę panią, jednak mej przyjaciółce, 

LOTERJA. 
Mąż: — Małżeństwo to prawdziwa lotcr, 

ja. Jeden wygrywa, drugi przegrywa. 
Żona: — Słusznie, tyś mnie wygrał, Ją 

ciebie przegrałam. 
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Powieść kryminalna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Pod kola autobusu rzuciła się dziewczyna 

jliczna Uratowano ją w ostatnie) chwili. Je
leń z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
lo domu • • • 

I rozciągnąwszy swe potężne człon 
ci pod drzewem, podłożył sobie łokieć 
)od g łowę i wpat rzy ł sie Doorzez ualę-
:ie w niebo- Chmurk i . Drzesuwające się 
tfolno po niebie, jaskółk i . brz?k pszczół 
—wszystko to ..rozklei ło" doreszty nad 
lomisarza S łup iarka 

•Jakoż po niedługiej chwi l i spał jak 
tabi ty . Coś mu sie śniło w najlepsze, 
zdy poczuł, że ktoś eo lekko ciągnie za 
łokieć-

— Panie nadkomisarzu... panie radko 
misarzu-.. kazał sie pan o b u d z i , gdyby 
pan za mocno usnął-. 

Nadkomisarz oprzvtornnin« odrazu-
Jakiś obcy mężczyzna siedział obok nie 
Ko i z uśmiechem wpat rywa ł sie w jego 
zaspane oczy. * 

— Co t o 7 ! Gdzie moja żona? 
— Poszła na spacer, tak jak pan sr.bie 

życzył. . . 
— A pan co za jeden? 
— Ja jestem pański.-, tajemniczy po 

mocrrik Zgłaszam sie na rozmówkę, bo 
właśnie teraz mam pewność że nikt m:is 
nie podsłuchuje- A poza tern. zdaje m i 
się. że będę potrzebował pomocy par.a 
i adkomisarzt 

Słupianek przetarł oczy, przeciągnął 
się i zupełnie już spokojnie i przytomnie 
spojrzał na nieznajomego. 

— Aha..- no to dobrze. Co pan mówi ł 
o tern. że będzie pan mnie potrzebował? 

— Bo właśnie dziś bede unieszkodli
wia ł jednego z pańskich ludzi, co żresz 
tą obiecywałem już w rozmowie telefo 
nicznej z panem nadkomisarzem 

— C " ! ' . . i / y . " pan sobie c.-asem r ie 
pozwala za dużo'' Panie-., nan rzuca po 
dejrzenia na moich ludzi ! Ja tego nie 
łub ie . . 

— Nie wątpię. Ale-.. Ja r ie rzucam 

żadnych podejrzeń- Pojedziemy razem 
i to oo mówię, oan nadkomisarz spraw 
dzi sam własnemi oczyma. Ale — tmrr.y 
jeszcze czas i możemy porozmawiać-

Możemy porozmawiać... Zaledwie pa 
d ły te s łowa ~~ obu mężczyzn ogarnęło 
jakieś dz iwne wrażenie. O czem ma mó 
wić nadkomisarz oddający sie w niewo 
lę jakiegoś nieznajomego osobnika? O 
czem ma mówić ten psdbnik. k tó ry do
tychczas wola ł działać na własna rcke. 
a teraz odda sie zapewne do dyspozycj i 
w'adz pol icy jnych? 

Ale coś trzeba by ło powiedzieć, w$ec 
nadkomisarz zaczął p ie rwszy : 

— Jaibym chciał, żeby pan przestał 
bawić sie z nami w chowanego. . żeby 
pan się wz ią ł do uczciwei pracy w y w i a 
dowczej. gdzie pan może nam oddać du 
że usługi które-., potraf imy wynagro
dzić- Nie obiecuje panu na DOczątek w i e 1 

kiego wynagrodzenia, bo zasoby budźe 
tewc pt l rc j śląskiej sa więcej , iż skrom 
"e. a.e.-cośby się dało zrobić. Zresztą... 
jeszcze się nie znamy i ja naprawdę nie 
w iem. ile pan Jest w a r t . -

— O tern możemy pomówić... A o 
czem pan chcia' mówić poza tern? Bo 
sprawa mego ewentualnego uposażenia 
mniej mnie interesuje..-

— p j z a ! tm. . . i-oza tern cV ia lbv in pa 
na zapytać, co znaczy ta cała maska
rad?.7 

Piękny mężczyzna uśmiechnął się. ale 
w jednej chwil? jego delikatne rvsv spo 
w i ł grymas zawziętości jakiej trudno 
by sie by ło no nim spodziewać, studiu
jąc jego uśmiech. 

"~ Parnie nadkomisarzu..- powiem pa 
nu k ró t ko : szukam Feliksa Wintera. Co 
to jest za numer — sam pan dobrze wie . 
Jeże 1! on ma swoich ludzi wśród pań
skich pol ic jatów. to chyba pan rozumie, 
źe 'ja muszę przedsiębr?ić pewne środki 
ostrożności Bo ja chce jego m i e s z k a l i ' 
w ić , a oczywiście nie dopuścić du tego 
żeby on unieszkodl iwi ł mnie... 

Fel iks Wjnter... 
T o nazwisko oczywiście wiele mo

gło wyt łumaczyć nadkomisarzowi S ł u -

piankowi . Znał tego zuchwałego bar.dy 
tę z amerykańską praktyką, bandytę, 
na którego policja polska w porozumie
niu z czeską i niemiecka urządzała za 
cięte ob 'awy — najzupełniej bezskutećz 
ne..-

— No to przecież panu n i reke pra
cować z pol <ją' ' 

Mężczyzna zamyśl i ł się, a poprzez 
piękne jego rysy przewinęła sie chmura 
smutku..-

— I tak, i nie.-. Ale to.-, dużoby ga
dać. 

— 1 A może mi pan powie w takim ra 
zic — zaczuf w Ino Słupbnck 

— Nie — przerwaił nieznajomy — 
Tego jednego nie powiem, w i e m o co 
ppinu chodzi.-. Dlaczego ścigam Feiiksa 
"Wintera — dowie sję pan. jak go złapię... 
No. ale wraca już małżonka oana nad 
komisarza Niech m^ie p i n przedstawi za 
kolegę. a"bo podwładnego żebv s ! " nie 
dz iwi ła , że pana zabiorę. Bo m y chyba 
niedługo pojedziemy razem.-. 

— A niby jak ja mam pann, przedsta
w ić? Przecież ja nie w iem. iak nan się 

nazywa-.. 
— Feliks Winter. . . 
— Cooo?! 
— T a k ~ potwierdz i ł spokojnie pięU 

ny nieznajomy. — Mam fa łszywy pasz-1 

port na to właśnie nazwisko, a dlaczego 
lo później wyjaśnię.-. 

W t ym momencie żona nadkomisarza 
Słupirtnka podeszła tak blisko, że obaj 
mężczyźni powstal i z t rawy . 

— Mój , podwładny pozwo^sz. te c l 
przedstawię: Feliks W; n te r . Wyobraź 
sobie, źe nazywa sie tak samo. jak ten 
głośny bandyta--. 

Nrdkomisarzowa u t k w i ć w Win te " 
rze zdumione o.czy. 

ROZDZIAŁ IV. 

Na gorącym uczynku. 

W tei samej chwi l i w zabudowaniach 
kopalni „Helena" obudził się stróż, k tó 
r y dotychczas drzemał spokojnie, k o 
rzystając z tego. żp nikt go n'e w idz i , 
bo ostatni urzędnik kopalni — dawno 
iuż opuścił b'uro. 

Obudził sic. gdy usłyszał iakiś szmer, 
dochodzący z biura i to z tej właśnie 
stronv. gdzip znajdował s :e gabinet dy 
rektora i kasn. . Gwizdnął na osv. 

•Nie odpowiedział mu żaden... 
Nie namyślając się — ruszył w kie

runku budy.. Opodal zobaczy? jakiś 
ciemny kształ t na z ; emi. Zbl iży ł sie. NaJ 
czuimeiszy z czterech psów kopalń' 

W j luś " — leżał bez ruchu Na pysku 
biel i ło mu się trochę piany... 

(d c. n ) 
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S P O R 
Przemiła Sonia Henie 

zdobyła złoty medal. 
W C Z O R A J S Z Y D Z I E Ń W G A R M I S C H P A R T E N K I R C H E N . S I 

I (Od własnego wysłannika „Echa"). 
Garmisch - Partenkirchen 16 lutego. 

Wczorajszy dzień na Igrzyskach upły 
nał pod trzema znakami: biegu narciar
skiego na 50 kim. jazdy figurowej pań i 
meczów hokejowych Kanada — Czecho
słowacja i Anglja — Ameryka. Były jesz 
Cze wyścigi dwójek bobslcighowe, ale W O 
B E C wyżej wymienionych zeszły na plan 
drugi. 

BIEG MARATOŃSKI. 
0 godzinie 8-ej rano przy pogodzie sło 

necznej ale mroźnej nastąpił start D O nar 
ftiarskiego biegu długodystansowego na 
£0 kim. Ze startu wyruszyło 36 zawodni

K Ó W W odstępach jednominutowych. Bieg 
T E N wykazał znaczną przewagę Szwedów 
jUad pozostałymi zawodnikami. Szwedzi za 
[jęli pierwsze cztery miejsca oficjalna kla
syfikacja przedstawia się jak następuje: 
|D) Viklund (Szwecja) - — 3:30,11, 2) Viek 
Wroem (Szwecja) — 3:33:20; 3) Englnd 
J S Z W E C J A ) ' — 3:34:10; 4) Bergstroem 
( ( S Z W E C J A ) — 3:35:50; 5) Karppinen (Fin 

L L I N D J A ) — 3:39,33 Jedyny Polak Karpiel 
2ajął 26 miejsce uzyskując C Z A S 4:06,26. 
Ogółem sklasyfikowano 34 zawodników, 
gdyż dwaj biegu nie ukończyli. 

AMERYKA ZWYCIĘŻYŁA W ZAWO
DACH BOBSLEIGHOWYCH. 

Zakończone dziś dwa biegi bobsleigho-
We dwójek. W klasyfikacji wszystkich 
4-ch biegów tytuł mistrza olimpijskiego i 
Zloty medal zdobyła Ameryka I w czasie 
[5.29,29 2) Szwajcarja II — 5:30,64; 3); 

Ameryka II — 5:33,96; 4) Anglja I; 5) 
Niemcyll, 6) Szwajcarja I, 7) Belgja I j 

^ Belgja II 9) Holandja, 10) Włochy II 
11) Włochy I 12* Francja I 13) Rumun ja 
I, 14) Rumunia I I . 

JAZDA FIGUROWA PAŃ. 
Konkurencja jazdy figurowej pań zakon 

czona wczoraj ćwiczeniami dowolnemi 
przyniosła zwycięstwo i złoty medal olim
pijski mistrzyni świata Sonie Henie nota 
7 punktów 427,5 przed Angielką Colledge, 
Szwedką Hulten i Belgijką von Landbeck. 

KANADA 7:0 CZECHOSŁOWACJA 
(4:0, 2:0, 1:0) 

Odbyty rano mecz z cyklu finałowych 
między Kanadą a Czechosłowacją, zakoń
czył się wysokiem zwycięstwem Kanady 
w stosunku 7:0, 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Kite 
hen, S i r / tor , Nerille, Murray i Fargaur 
son. 

W niedzielę odbędą się w Garmisch 
następujące imprezy: 

o godz. 11-ej otwarty konkurs skoków. 
Z Polaków startują bracia Marusarze i 
Br. Czech. 

o godz. 14,30 — ostatni mecz hokejo
wy (finał) 

o godz. 17-ej — uroczyste zamknięcie 
Olimpjady i rozdahie nagród. 

o godz. 20-ej — raut pożegnalny dla 
uczestników Olimpjady, 

Wł . K. 

Dziś Po lska - Belgja 
Niedzielne imprezy sportowe. 

Program niedzielnych imprez sporto
wych jest następujący: 

W Warszawie: 
W GMACHU cyrku p godz. 12 nu.z bok 
M PZL—Cuiavia (Inowrocław). 
!\a stadjonie Warszawianki przy ul. 
welskiej o godz. 12 mecz hokejowy 
rszawianka —AZS Poznań. 
W gmachu CIWF o godz. 10,30 zawo

dy lekkoatletyczne pań i panów WOZLA. 
W gmachu YMCA mistrzostwa bokser

skie klasy B i turniej siatkówki męskiej. 

W kraju. 
W Łodzi międzymiastowy mecz bok

serski Łódź —Poznań 1 mecz bokserski Wa 
Wel—HakoaK. 

W Krakowie mecz koszykówki Polska 
~-Łotwa i zawody lekkoatletyczne w hall. 

We Lwowie mecz ping- pongowy War
szawa —Lwów. 

W Wilnie narciarskie mistrzostwa 
kPW. mecz szermierczy WKS śmigły — 
w"KS Grodno i dalszy ciąg turnieju gier 
Sportowych. 

Na śląsku dalsze mecze piłkarskie. 
Na Huculszczyźnie zakończenie Marszu 

Szlakiem Drugiej Brygady Legjonów. 

Zagranicą: 
W Brukseli międzypaństwowy mecz pił 

karski Polska— Belgja. 

Babe Risco - Pytkowski 
W Ś W I E T N E J F O R M I E . 

N O W Y JORK. 162 — Znany polski 
bokser, mis t rz Ameryk i wag i średniej. 
Babe Risco-Py łkowsk i , k tó ry jak wia 
domo. przegrał niedawno zdecydowanie 
mecz z Angl ik iem Mc Avoy , przez k- o., 
znajduje sie już obecnie 

__w dobrej formie-
W N o w y m Jorku Babe Risco bronił t y 
tułu mistrza przec iwko T o n y F isherowi . 
bijąc go zdecydowanie na punkty. 

0:0 

Co nas po prący rozweseli? 
Teatr Miejski — g. 4 popol.: Romans; 
wiecz. 8.30: Trafika pani generałowej 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Pan minister na inspekcji •"<_ 
Adria — Manewry miłosne * 
Casino — Oskarżam cię, matko! * 

Popularny 12345 787 
Corso — Dzień wielkiej przygody 
Czary — 1) Wszystko dla zwycięzcy; 

2) Kobiety w jego życiu 
Europa — Dodek na froncie 
Grand - Kino — Dawid Copperfield 
JAR — na scenie: Król walc; na ekranie: 

Człowiek dwóch światów 
Metro — Manewry miłosne 
Mirai — Napad na Kongo 
Przedwiośnie — Księżniczka czardasza 
Pałace — Pepi 
Rakieta — Dziewczę z Budapesztu 
Rialto — Hrabina Marica 
Sztuka — Nie odchodź ode mnie 
Zachęta — 1) Mężczyźni w niebezpiecz

nym wieku; 2) Burza w szklance wody 

CIEKAWY ODCZYT. 
Dziś t|. w niedziele o codz. 17-el sta

raniem Polskiei YMCA w Łodzi p. sędzia 
Janusz Główczewski z Warszawy wvelosi 
zapowiedziany odczyt pt. „Kaiakiem przez 
Brdc i Czarna Wode". 

Odczyt ten ilustrowany pięknem! prze
zroczami, odbędzie sie w eunaichu Pol. 
YMCA przy ul. Moniuszki 4a — wsteo dla 
wszystkich bezpłatny. 

Mnotóu? 

( D O D A K L L J F F I T O U J 

CACHETDEPARIS 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE. 
W dniu dzisiejszym o godz. 11.30 w lo

kalu PCK ul. Piotrkowska 236 odbędzie się 
doroczne Warne Zgromadzenie członków 
Oddziału Łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Prawo wstępu przysługuje wszyst
kim członkom. Prawo głosu członkom rze
czywistym i 'dożywotnim. Osobne zaprosze
nia wysyłane nie będą. 

Protest Związku l i i * w Łodzi 
przeciwko zwolnieniu pracownika elektrowni 

Do 

TAŃCZYĆ 
modnie 1 elegancko naueiysr f l« ty lko 
i nijnowsiego (Wyd. 1936 r.) aamouci-
k i tańców salonowych. Tango, Iox-trolt 
walc. biuci , polka, maaur, oberek I 
wiele Innych. Nowe przeboje ie ioou 
1936 r! Owarane|a wyucsenla upewnio
ne b t ł względu ne tdolnoiel . Pedręct-
nlk zawleralęcy w tekście 187 l lnstra-
c|1 i figur ko»itu)» • ! . ».*» Pl ie l się. 
p n y odblone. Księg. K A T Z Waraaa -
, , , Plac N a p o i , ona , ikr . pocztowi 

KREW WDZIĘCZNEGO PIĘŚCIARZA 
NIE U R A T O W A t A TRENERA* 

N O W Y JORK. 16.2 — W N o w y m Jor wego znrmy bokserski 
K U zginął wskutek wypadku samochodo B y ł on m. in . trenerem 

KOMUNIKAT. 
NOWE KOŁO L. O. P. P. 

Uczniowie Szkoły Powszechnej Nr. 19 
(ul. Wólczańska 117) zorganizowali Koto 
Szkolne LOPP., które liczy 75 członków. 
Akcja jednania dalszych członków w toku. 

Opiekunem Koła został p. prof. Szew-
czyński Wacław. 

DOKĄD? 
Ukazały się dwa numery miesięcznika 

»Dokąd?", wydane przez „Wagons-Lits-
Cook. Miesięcznik „Dokąd?" powinien się 
znaleźć w domu każdego turysty ze wzglę 
du na wyczerpujące wiadomości z tej dzie 
dżiny. 

OO 

trener Arthus-
Hiszpana Pao' i -

no i w . i n 
War to podkreślić, że jeden 7 bokse

rów francuskich. Lenglet, k tó ry za
wdzięcza Ar thusowi swoja karjerę spor
towa, przyjechał do szpitala przed śmier 
cia Arthusa i zaproponował dokonanie 

transfuzji k r w i . 
Transfuzja została istotnie dokonana, 
lecz ofiara Lengleta nie uratowała już 
Arthusa-

00 
UPIĘKSZAJCIE WASZE POKOJE! Firanki 
odpasowane okna i od od metra. Tiul, sia 
tka we wszystkich gatunkach, szeroko
ściach i kolorach. Chodniki, kapy obrusy 
kołdry, podpinki. Za gotówkę i na raty. 
Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44, frontowy 
sklep. 

PORANEK FILMOWY LOPP. 
Zarząd Kota LOPP Nr. 58 Pracowników 

Sp. Akc. M. Silbersteln zakupił w kinie „Sty 
Iowy" (ul. Kilińskiego 123) poranek filmo
wy, który odbędzie się w dniu 23 lutego rb 
(niedziela) o godz. 11-ej. 

Na poranku wyświetlana będzie najwe
selsza polska komedja pt. „Jaśnie Pan Szo 
fer" oraz dwa dodatki dzwlęko-we LOPP. 
pt. „Challenge" I „Służba obserwacyjno -
meldunkowa". 

Całkowity dochód został przeznaczony 
na urządzenie świetlicy Koła. 

Bilety wejścia od 50 groszy. 

REPREZENTACYJNY WIECZÓR-
W dniu 22 bm. odbędzie sie ..Repre 

zentacyjny wieczór" w sali związkowej 
ul. Przejazd 34 (Dom Ludowy)- Moc 
atrakcyj. orkiestra salonowa, występy 
artystyczne, zopewnia miłe spędzenie no. 
cy karnawałowei 1 1 b ochotników A P. 

Początek o godz. 10 wieczór. Wstęp 
wyłącznie za zaproszeniami, po które 
można się zgłaszać do Związku w godz-
Wieczorowych przy ul- Przejazd 34. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barszcz, kiełbasa w szarym sosie, — 

kartofelki, kompot z suszonych śliwek. 

WINSZUJEMY 
Jturo: Danatowi. 
Wschód słońca 6.48 
Zachód słońca 16.51 
Długość dnia 10.03 
Przybyło dnia 2,24 
Tydzień 7. 

Dyrekcji Elektrowni Łódzkiej 
w Łodzi. 

Przed paru tygodniami walne zebranie 
Związku Legjonistów Polskich w Łodzi u-
chwaliło przeprowadzenie akcji, mającej na 
celu obniżenie taryfy tramwajowej i elektry
cznej. Uchwała ta została przed dwoma ty
godniami rozkolportowana w ulotkach i — 
jak nam wiadomo — społeczeństwo przyjęło 
ją przychylnie. Z tych względów zrozumiale 
jest, że dyrekcja Elektrowni Łódzkiej może 
odczuwać pewne zdenerwowanie. Dziwi nas 
jednak niezmiernie, żc zdenerwowanie to 
przejawiło się w sposób tak niesympatycz
ny, jak zwolnienie z pracy robotnika - legio
nisty ob. Michała Barańskiego. Listem na
szym z dnia 7 lutego r.b. za Nr. 75 zapyty
waliśmy Panów o powody tej decyzji, jednak 
odpowiedzi dotychczas nie otrzymaliśmy — 
(czyżby też zdenerwowanie?). Brak tej od-

LEONOR A "fi O C Z K O 
C H O R . D Z I E C I 

Napiórkowskiego 47 dfy

0

n

r"k) 
t a l . 186-68 

p r z y j m u j e od 2 — 5 popol . 

V O X - R A D I O do sieci z 3 lampami I gło
śnikiem zł- 135, z 4 lampami zł. 180- Pię
kny ton, odbiór całej Europy. Sprzedaż 
równ ie* na raW ou zł- 15 mi :s i e cznie. 

N I K L O W A N I E , srebrzenie, z łocenie po 
wlekanie miedzią wykonu je p ierwszo
rzędnie f i rma Famak, właść. E. i E- Kum 
rrer Ł o d i - W i g u r y 7 (Pusta). ,Tel. 
150-72. 

A G E N T Ó W do rozpowszechniania ka
w y , z łotych 5 dziennie, ooszukute Paj -
k ier t Zgierz, Narutowicza 19-

CHRZEŚCIJAŃSKI zakład f ryzjerski 
damsko-męski Targowa, 32 t rwa ła ondu 
lacja zł- 6, obsługa pierwszorzędna 

KURSY kro ju, modelowania, szycia i ro 
bót ręcznych Mar i i Putowej . Łódź. P iot r 
kowska 103 parter- Kurs t r w a 3 micsią 
ce, kończącym świadectwa, ustalone 
przez władze szkolne Niezamożnym 
ulgi-

JAN SOBOLEWSKI ul- Dolna 11. zgubił 
bi 'et uczniowski nr. 387, w y d . przez dyr. 
KEŁ. 

I N S P E K T O W E ramv do sprzedania. 
Wiadomość Srebrzyńska nr. 34, telefon 
244-91. 

niem nas o dalszych możliwościach zwol
nienie z pracy ob. Barańskiego fest uprzedzę 
iem do nas o dalszych możliwościach zwol
nienia z pracy innych legjonistów zatrudnio
nych w Elektrowni. 

Nic od rzeczy będzie przypomnieć WPa-
nom, żc zwolnienie przez Nich z pracy legio
nisty — żołnierza Marszalka Piłsudskiego po 
winno być głęboko przemyślane i uzasadnio
ne. Żołnierz ten pod wodzą Komendanta czy
nem swoim umożliwił dyrektorowi Totoczce 
zająć w wolnej Rzeczypospolitej Polskiej sta 
nowisko ministra, a prezesowi Skulskiemu — 
stanowisko premjera, a zatem pośrednio przy 
czynił się do stworzenia możliwości zajęcia 
przei Niflh obecnych stanowisk w Elektrow
ni bffhkH >ji •' J 

Choćby jut z tych wzgTędów w instytucji 
o charakterze społecznym, na czele której sto 
ją wymienieni Panowie, każdy żołnierz wal
czący o Połskę powinien mieć prawo do ży
cia przed innymi, rys mających za sobą żad
nych choćby pośrednich zasług dla dyrekto
ra i prezesa tej instytucji. 

Stwierdzamy, że zastraszenie Związku 
Legfpńistów możliwością zwolnienia z pracy 
tych paru legjonistów, zatrudnionych jeszcze 
w Elektrowni', nie zmusi has do pi v. -trzy
mania się od słusznej aikcji zwalczania drożyz 
ny elektryczności i ta droga nie doprowadzi 
WPanów do porozumienia ze społeczeń
stwem. 

' Zarząd 
Zwlązkn Legjonistów polskich 

w Łodzi 
Łódź, dnia 14 lutego 1936 r. 

Z D J Ę C I E M I G A W K O W E G O 

— Czy tu dobrze stoję? 
— Kochana teściowo, kilka kroków wtyt. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczar 
zar.kę krzesła, stół b iu rko s to l ik i ra< 
we tanio t na dogodnych warunkach* 
Kilińskiego 160 Przeżdzieckl. 

"NA R A T Y " ubrania i palta obstalunkc 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota v 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5 Godzi 
ny sprzedaży od 6—8 wieczorem. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy „buldog". 
Odebrać można za zwrotem kosztów ul. 
Lutomierska 110. m. 2 

POMOC dia CHORYCH 
ruptury (przepukliny) 

na tydzień ciszy. 

Z A W O D O W A krawcowa przyjmuje do 
nauki kroju, naucza rysunków zasadni
czych, modelowania i K R Ó L U dziecinnego. 
Opłata tygodniowo 3 zł. Gdańska nr. 150 
lewa oficyna, 1 p. m. 29. 

aa 
pachwiny. Ptpka, oberwani* wnętrzności brzusz
nych u pań, panów i dziad oraz na s k r z y w i e n i e 
k ręgos łupa (tworząca się garby), nóg, kolan; 
p łaskie bolące stopy (p la t fua) i w s z e l k i e 
inne k a l e c t w a IV. 

Spec alne bandaże (Juro o we w s t r z y m u j ą c e 
ze s k u t k i e m pod g-warancją najc ięższe 
r u p t n r y radykalnie. 

Lecznicza gorsety, aparaty ortopedyczne przecie 
w s z e l k . m s k r z y w i e n i o m c ia ła i s t a w ó w . 

Specja lne or topedyczne w k ł a d y s do i . 
k a i n y c h m e t a l i o r s e c i w p ł a s k i m stopo. 

Salonowe sz tuczna DOjri (protezy; dl« 
amputowanyeK 

u<v*\GA: Rut; ury n ie powinno siej z a n i e d b y w a ć , bo s k u t k i d la ż y c i a są 
bardzo n iebezp ieczne . — Osobiste j a w i e n i e ale, chorych w Z a -

jes t kon ieczne . 
rau e: od 9—1 

kładzie 
P r z y j m u j e : od 9—1 i 4—8 wiecz. Specjalista 

1 NATAN RAP APORT 
Ł ó d ź , ul. Piłsudskiego Nr . 23. (róg Pomorskiej) 



W i c e k i W a c e k n a s z e r o k i m ś w i e c i e 

Kucharz: — T o r t udał si*j doskonale, najjaśniejszy 
panie. 

Król - — Posyłam Rasowi Umpa tor t imien inowy Mam 
nadziej?, it mój wasal i kuzyn % radością przyjmie r-:n dowód 

królewskie j przyjaźni. 
W u j T o m : — Czy on umie grać w ..sześćdziesiąt sześć"? 

Król : 
go do rasa 
bardzo sie 

W u j 

Chłopcy weźcie ostrożnie ten tor t i zanieście 
Umpa. Pozdrówcie po ode mnie i powiedzcie żc 

uciesze jeżeli przyjdzie do mnie na partyjkę k a r t 
t o m . _ U e k a w jestem czy da nam c 0 wygrać? 

Wicek : — Ras Umpa chyba sie na nas nie pogniewa, 
jeżeli skosztujemy po kawa łku z tego kucharskiego arcydzieła 

Wacek : — Nam tu nikt nie przeszkodzi. Ale patrz! Ja
kieś zwierzątko bez pytania w łaz i do sk rzynk i l 

Wicek : — Już w iem co to jest. T o śmierdziel, wiesz 
takie zwic rzą tko .k tó rc fabrykuje „truja.ee" gazy dla swych 
wrogów-

Wacek : — N i e potrzebujesz m i wyjaśniać. Ja to już sam 
poczułem! 

Wicek : — Wie lk i rasie Umpa! Przynosimy ci w imieniu 
Jego Królewsk'c j Mości nafllepsze życzenia, a w dowód Jego 
łaski i przyjaźni cała skrzynkę cudownych prześlicznie pach
nących f io łków. 

Wacek : — Aha. zapomnieliśmyI Pnosił, żebyś natych
miast przyszedł do niego do pałacu. 

Ras Umpą: —po kroćset tysięcy fur beczek! Toż to 
z w y k ł y śmierdziel ! T e i obrazy płazem nie puszczę! 

Dworzan in : — Co teraz z rob ić? 
Ras Umpa: — Ostrożnie zawiązać a potem przvn ;eście 

mi l e k t y k ę ' 

P ierwszy dworzan in : - Może wasza łaskawość skręci 
k i j wbok. Zanadto-., w ie rc i w nosie. 

Ras Umpa: — Te raz króluw.i wrzucę bombę gazową, 
której długo nie zapomni 

K r ó l : — Kto tu śmie przeszkadzać? Ale co to? T o ta 
sarnia skrzynka którą posłałem Rasowi Umpa! 

Wujek T o m : — Atak gazowy Uciekajmy k to pragnie 
ź y a a ! 

K r ó l : — Przez tydzień nic będę mógł wróc ić do pałacu. 
skutki-

Wujek T o m : — Szkoda, że zapomniałem lunetę. 
W icek - — Już mi s-ł nie staje. 
Wacek : — Mogłeś zeżreć to r t . to musisz teraz ponieść 

G. LAVAILl£. 

U7ADEK CASANOWY. 
Roger de St Vincent Lczył już lat., ate 

dajmy spokój cyfrom. Jeszcze dziś, po 
tylu latach niebytności w Paryżu — ogląda 
ly się za nim kobiety, a on szedł uśmiechnie 

ty, zadowolony z życia, słońca, z tłumu pięk 
nych kobiet, rzucających w jego stronę o-
czyma o długich rzęsach. 

Po powrocie jego z ostatniej podróży w 
gronie kolegów rozmawiano na temat trium 
fó-y -nieśnych Ro^-ra-

— A jednak, Rogerze, Germaine czeka 
widocznie na ciebie. — Nie chce znać niko
go. Odrzuca wszelkie oferty. Nie da się sku 
sić ni złotem, ni kamieniami. Pozostała na
dal cnotliwa, taka sama, jaką była od chwi 
li śmierci męża. 

Roger de St V:«cent przymrużył oczy. 
— Ach, Geimaine? Pamiętam ją. 
— To byia twoja Jedyna przegrana, o 

Ile się nie myłęl — zagadnął który* z przy 
Jaciół. j } 
/ — Rrzegrana? zdziwił się Roger. Jajgż, 

przegrana? Odłożyłem tylko walkę na póź
niej. RozuarV4»j{e —- pociągnęła mnie przy
goda za oceanem. Ale, jeżel: sądzicie, ie zie 
zygnowalem z Germainy to się bardzo 
mylicie. 

Na tem skończyła się rozmowa.Roger de 
St. V i n c e n t pośpieszył do domu, by zasiąść 
przy n ewielkiem angielskiem biurku i napi
sać płomienny list do wdowy Germainv 

Germaine će Bod» zajęta byia właśnie 
jakąś robótką, gdy nadszedł posłaniec. 
Wzięła delikatnie w palce list. Pachniał egzo 
tycznemi perfumami. Od kogóż mógł być? 
Germane oddawna zerwała stosunki z tak 
zwanym wielkim światem. Jeszcze dziś by
ła piękna i świeża, a jednak pogrzebała swo 
ie szczęście na zawsze. Gdy umarł Piotr do 
Bode — pożegnała się z ziemskiem szczę
ściem! Aż stanął przed nia p :ękny, wytwór 
ny Roger de St. V ' n c ent . Podczas tej płe«w 
szej rozmowy z eleganckim „Casanovą" 
jak przezwano Rogera wśród elity paryskiej 
— Germaine poczuła, że gdyby mogła k o -
gol jesztze w życiu pokochać, to ten kto{-
musiałby być podobny tylko 'do Rogera. 

cie, dostrzegła jego znak rodowy, którym 
Roger tak się pysznł. Serce w niej zadigaio 
z radości. — A więc przypomniał sobie ją? 
Po tylu latach? 

List był bardzo krótki. Roger donosił tyl 
ko o swym powrocie z dalekiej podróży i 
zapraszał się na jedno z przyjęć. 

Przecie* o aa sama n'e może przyjmo
wać w domu tego bądźcobądź obcego męż 
czyzny. 

Siadła więc w fotelu zatroskana i poczę
ła namyślać się. Wreszcie wstała i podeszła 
do telefonu. 

— Czy to ty Suzy? Tak? Więc, moje ko 
chanie bądź gotowa na czwar'ek na godzi
nę piątą popołudniu! Trudno, uważasz, ale 

będę miała gościa i musisz nam dotrzymać 
towarzystwa. 

Suzy była jej młodziutką kuzyneczką. 
Dwudziestoletnie dziewczę, wysportowane, 
zaję'e przez cały dzień tenHem, pływaniem 
ba, boksem nawet — kochała tę „starą ciot 
kę" i dlatego też postanowiła zrezygnować 
w czwartek ? pysznej wycieczki byleby tyl
ko ciotce sprawić przyjemność. 

A Genmaine a^ mogła się doczekać 

czwartku. 
W progu juz oojęla suzy za szyję. — Ko

chanie wybacz mi, ale on, kocham go, tru 
dno i on dzisiaj przychodzi do mnie oświau 
czyć się. 

A Roger stawił się punktualnie o piątej i 
z miejsca przypuścił szturm do słodkiej Su
zy. Ta młoda, świeża dziewczyna podziała 
ła na niego podniecająco. Postanowił jesz
cze odłożyć „sprawę Germainy' nabok 
pobawić się tioszkę tem stodkiem stworze 
niem. Germaina już po godzinie miała ce-
glaste wypieki na policzkach. Roger najwi
doczniej adorował jej .kuzynkę — zapom
niawszy o niej, starej, brzydkiej kobieci:. 
Wiec poco przyszedł? 

Roger wydawał się jej jeszcze młodym 
człowiekiem, świalowcem, za którym pnsz|q 
by na kraj świata, ale ciotka miała prawie 
łzy w oczach! 

Dlatego też Suzy przystąpiła do sprawy 
— Drogi p&nie Rogerze! Ależ też pan po 

siwiał! Na Boga, czemu pan nie odda się w 
opiekę jakiemuś fryzjerowi? 

Roger zbladł. Więc to prawda, ta maleń 
ka, zauważyła sdra^ii — Cagonoya starzeje 

się! To okropne! 
— Jakże można w ten sposób przema

wiać do pana, dziecko — próbowała sł«vcić 
siostrzenicę. 

— Phi! zawołała Suzy. Pan Roger nie 
może się na irnie gniewać. 

— Jakto? zdziwił się Casanovą. 
— Co ty pleciesz, Suzy? — oponowała pa 

ni Germaina. 
— Nic nie plotę — wołał Suzy rozkoszu 

jac się niebezpieczeństwem. Nic nie ploię 
— przecież pan Roger i tak będzie moim wu 
jaszkiem, a czyż wujaszek może się na 
mnie gniewać? A jeżeli się pogniewa, to go 
przeproszę i pocałuję! 

Tu Suzy pcdbiegla do Rogera de St. v i n 
cent i pocalawoła go w pobladłe usta. 

— Starzejecie się oboje, zawołała — Na 
cóż czekacie? 

Roger nie rzekł ani słowa. Podniósł się 
z krzesła. Teraz już było zapóźno. Ukląkł 
przed Germaina jak przystało na gentlema
na i złożył na jej ręce długi pocałunek. 

Casanovą był pobity na catei Unji. 
T a n . HR. 
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